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DZIAŁ URZĘDOWY
W argaawa* 

d n ia ł  (13 ) L ipca.
Na  mocy Najwyżej zatwierdzonego postanowienia 

■ Komitetu Urządzającego w Królestwie, Powiat Miń­
ski w Gubernji Warszawskiej, dla odróżnienia od ta- 
kiejże samej nazwy Powiatu w Gubernji Mińskiej, od ­
tąd nazywać się ma „N ow o-M ińaki ”

Na oryginale własną 'Jego Cesarskiej Mości ręką  
napisano: „Ma być w edług tego.”

W Carskiem Siole, d. 31 Maja 1868 r.
Za zgodność: Zarządzający W łasną Jego Cesar­
skiej Mości Kancelarją do spraw Królestwa Pol­
skiego, Sekretarz Stanu (podpis.) D . N abokow .

U S T A W A '  
o now ym  rozkładzie s k ła d k i  kioaterunkowej w  g u ­

berniach K ró lestw a  Polskiego.
Artykuł 1. W celu większego uproporcjonowania 

rozkładu składki kwaterunkowej, opłata takowej roz-

ciąga się do oby wateli wiejskich, którzy podobnie jak 
obywatele m iejscy otrzymywać mają odpowiednie 
wynagrodzenie za udzielane kwatery.

I. O poborze s k ła d k i kw aterunkow ej od obywateli 
m iejskich.

Ar t. 2. Składka kwaterunkowa rd właścicieli do­
mów po miastach pobiera się w stosunku opłacanego 
y rzez  nich podatku podymnego z opłatą szarwar- 
kową.

U w aga . Składka kwaterunkowa w m. Warszawie 
pobiera się według oddzielnej istniejącej w tym  
celu Ustawy.

Art. 3. W  miastach, zaliczonych pod względem  
podatku podym tego do rzędu II i III, wysokość ogól­
nej sumy składki kwaterunkowej, przez właścicieli 
dom ów  uiszczoną być mającej, oznacza się na pier­
w szy raz na 75 procentów opłacanego z miasta po­
datku podymnego z szarwarkiem; w miastach zaś za­
liczonych pod względem opłaty podatku podymnego 
do rzędu IV  i V, wysokość rocznej składki kwaterun­
kowej od w łaścicieli domów, oznacza się na 37 '/2 
procentów od opłacanego z miasta podatku podymne­
go z szarwarkiem, przyjmując w tym i drugim razie 
każde miasto za osobną jednostkę.

Art. 4. Miejscowym Zarządom Miejskim i deputa- 
cjom kwaterniczym pozostawia się, aby odpowiednio 
do zamożności w łaścicieli domów nakładały na tych 
z pomiędzy nich, którzy osiągają większy dochód 
z najmu swych dom ów—wyż-zą, a na pozostałych— 
niższą składkę kwaterunkową, zachowując względną 
równość rozkładu, tak aby przypadająca z całego 
miasta za cały rok składka kwaterunkowa, wyrówny­
wała koniecznie: w miastach zaliczonych pod wzglę­
dem opłaty podatku pi dymnego do rzędu II i III 
75 | roceutom,— a w miastach zaliczonych do IV i V 
rzędu— 3 7 ‘/2 procentom od uiszczanego przez mia­
sto całkowitego podatku podymnego z szarwarkiem.

Art. 5. Przed upływem Czerwca każdego roku, a 
na pierwszy raz nie później jak w miesiącu W rze­
śniu 1868 r., miejscowe Magistraty miejskie wspól­
nie z deputacjami kwaterniczemi, powinny sporządzić 
szczegółowy rozkład z wykazaniem: wiele każdy 
właściciel domu opłaca całkowitego podatku pody­
mnego z szarwarkiem— i wiele proponuje się do po­
brania od niego składki kwaterunkowej, wyjaśniając 
•w osobnym akcie w formie protokółu, szczegółowe 
przyczyny nałożenia na jednych właścicieli domów

wyższej, a na drugich niższej składki kwaterunko­
wej, i rozkład ten przedstawić miejscowemu Zarzą­
dowi powiatowemu, który po kolegjalnem rozpozna­
niu onego i uzupełnieniu lub zmienieniu w czem wy­
pada, takowy zatwierdza mocą W ładzy służącej mu 
na zasadzie art. 106 Najwyżej d. 19 (31) Grudnia 
1866 r. zatwierdzonej Ustawy o zarządzie Gubernjal- 
nym i Powiatowym w Gubernjach Królestwa Pol­
skiego.

U waga  W  miastach gubernjainych i w m. Łodzi, 
których Magistraty na zasadzie uwagi do art. 87  
pomienionej U staw y, podlegają bezpośnednio 
Rządowi Gubernjalnemu, — rzeczone rozkłady  
przedstawiają się bezpośrednio przez Magistraty 
do rozpoznania i zatwierdzenia Rządu Guber- 

njalnego.
Art. 6. Po zatwierdzeniu przez Zarząd Powiato­

wy (lub Rząd Gubernjalny) pomienionego rozkładu i 
zwróceniu go właściwemu Magistratowi, Magistrat 
zarządza pobranie od każdego właściciela domu przy­
padającej od niego, według zatwierdzonego rozkładu  
składki kwaterunkowej, w miesiącu W rześniu każde­
go roku, to je -t w terminie oznaczonym do opłaty  
drugiej połowy podatku podymnego z szarwarkiem, 
(na pierwszy raz w Listopadzie 1868 r.) i składkę 
tg wnosi z całego miasta do właściwej Kassy Okrę­
gowej za kwitem, tak jak od jednego kontrybuenta, 
to je-t, w sposób ustanowiony do poboru podatku 
podymnego z szarwarkiem.

Art. 7. Składka kwaterunkowa od handlujących i 
procederzystów w miastach pobiera się w stosunku  
wnoszonych przez nich, do Skarbu opłat za prawo 
prowadzenia handlu i procederów.

Kcm itet Urządzający ułoży i przedstawi do za­
twierdzenia projekt szczegółowych przepisów  o po­
rządku pobierania wedle w kazanej zasady składki 
kwaterunkowej od handlujących i procederzystów. 
Do czasu zaś wydania tych przepisów, składka kwa­
terunkowa przypadająca od pomienionych osób usta­
nawia się z każdego miasta oddzielnie, w takiej ilości 
w jakiej była pobieraną w r. 1867 i rozkłada się na 
właściwych kontrybuentów wedle istniejących obec­
nie przepisów.

II. -O poborze sk ła d ki kwaterunkowej od obyw ateli 
luiejskich.

Art. (S. Saładka kwaterunkowa od obywateli wiej­
skich ustanawia się:

FEJLETON DZIENNIKA W A R S Z A W S K IE G O .

Kronika warszawska.
D n ia  1 {13) lipca.

Zaczynamy dzisiejszą kronikę niedzielną od sobo­
ty — dla tego jedynie, ażeby donieść czytelnikom, źe 
ani loterja fantowa w ogrodzie saskim, na dochód u- 
bogich gminy ewangelickiej, ani zapowiedziane wi­
dowisko w amfiteatrze łazienkowskim , „na wyspie”— 
nie przyszły do skutku z powodu deszczu Widocznie 
m iesiąc lipiec chce zalać wodą pamięć swojego su­
chego poprzednika — czerwca!

Wczoraj od rana, przeszliczna pogoda zajaśniała 
na niebie— chociaż zbyt silnie palące promienie słoń ­
ca i złowrogie p iacie kogutów —  tych niezawodnych 
barometrów wieśniaczych, ostrzegały zbyt ryzyko­
wnych turystów o niebezpieczeństwie przemoknięcia 
na deszczu. Cała prawie ludność tute sza korzystała 
z tak pogodnego ranku i wyjechała lub wyszła na 
spacery. Ogród saski i krasińaki, napełnione były. 
W iele osób zwiedzało jednak wys;awę obrazów Sim- 
lera, choć i kościoły przepełnione były.

W czasie tego poranku, zwiedziliśmy, nowo otwo­
rzoną, na ogromną skalę piekarnię p. Szantzer przy 
ulicy Wilezej i rogu alei Marszałkowskiej.

Z prywatnych piekarń, pierwszy to zakład działa­
jący siłą machiny parowej o sile 4-ch koni, z fabryki 
Raa’a i Lilpopa. Piekarnia p> Szantzera, głownie od­

znacza się piecami nowego wynalazku, który nagro­
dzono medalem złotym  na wystawie paryzkiej; piece 
te mogą dostarczać dziennie, nie na całą dobę, oko­
ło  40 ,000  funtów chleba! Zwraca także uwagę nader 
dowcipna maszyna, także pochodząca z wystawy pa­
ryzkiej, do krajania ciasta na bułki. Wczoraj pier­
wszy raz puszczono w ruch tę nową piekarnję. Dwa 
gatunki chleba, wiejski i zwykły, przedawać się bę­
dą, ostatni po cenach młyna parowego, pierwszy 
zaś o pół kopiejki na funcie drożej.— N ie ma wątpli­
wości że piekarnia p. Szantzera, urządzona na tak 
ogromną skalę, zrobi konkurencję nader korzystną dla 
konsumentów, zmuszając inne piekarnie do dobrego 
ciasta wypieku.

Wracając od chleba do zabaw, które zresztą, bez 
tego dobrodzieja istnieć by nie mogły powiemy, że 
po południu niezmierne tłumy wszelkiego stanu, płci 
i wieku, mieszkańców tutejszych, udały się w kierun­
ku ujazdowskiej alei. Najliczniejsza część, otoczyła  
plac ujazdowski, na którym o godzinie 6 '/2 odbył się 
wyścig szybkobiegaSeherry z koniem jeżdżonym przez 
Żokeja Scholtza. Otóż, koń idący kłusem , przegrał 
gonitwę i prześcignięty został przez dwunożnego 
przeciwnika; prawda że według warunków danych, 
nie wolno mu było galopować i że, niewiadomo z j a ­
kiego powodu, zatrzymywał się czasem w biegu. Ro­
zumie się że takie nagromadzenie publiczności w 
miejscu, na przeciw Doliny Szwajcarskiej leżącem, na­
pędziło Bilsem u tłum y, które pomimo chwilowo spa­
d łego deszczu, dotrwały wraz z orkiestrą w ogro­

dzie, schroniwszy się do sali jedynie na drugą część 
programu-

Nie mało też osób podążyło do łazienkowskiego 
parku ażeby asystować w spektaklu danym na w ys­
pie (zamiast Jawnuty Moniuszki, przedstawiono Orfe­
usza w Piekle, Offenbacha). Wprawdzie i tu deszcz spa­
dły przy samem zaczęciu widowiska cofnął znaczną 
część widzów — pozostało ich jednak kilkaset, któ­
rzy wytrwali do końca. Oryginalne też było to przed­
stawienie Orfeusza, gdyż z powodu że i w piekle 
deszcz padał, tańczące przeto po ślizgiej podłodze, 
tancerki, nie ryzykowały się bardzo! Za to marsz bo­
gów odbył się hucznie, za hałaśliw ie może nawet, z  
powodu że część tego pochodu spełniła sig na czterech 
łódkach opływających scenę. Ale Pluton i Orfeusz 
także na łódkach odjechali, a ostatniz nich, (P- Szczep­
kowski) rozśm ieszył publiczność p o ż e g n a n i e m  z w  - 
dy i uwiadomieniem o wesołej stracie... ż°«y-

W środku miasta będące 'vMjJ“ ^ dop było L n ó -  
pom.mo niepewnej auiy . W ^  ‘ogrodach
stwo osob, podobnież w Dwoii, Jnftr.p ł“;v

widoczDŚm jest, tl  te- 1L T P n  J i m o  wyboru programu i wartości perso-

dziło się 500 z górą.
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a) Jod właścicieli dóbr, na pierwszy raz w stosun­
ku 6 procentów cd uiszczanego przez nich z mocy 
Ustawy z d. 8 (20) Grudnia 186(3 r. głównego po­
datku gruntowego dworskiego; z wyłączeniem dóbr, 
które na zasadzie powołanej ustawy wolne są, od po­
noszenia dodatkowego podatku gruntowego dwor­
skiego;

b) od włościan posiadających osady klasy I  to je s t 
zajmujące więcej jak  7 diesiatin,  po 35 kopiejek 
z osady rocznie;

c) od włościan posiadających osady klasy II, to 
jest, zajmujące od 1 '/2 do 7 % diesiatin, po 20 ko- 
kiejek rocznie z osady;

d) włościanie posiadający osady klasy I I I ,  to jest, 
zajmujące mniej jak 1 % diesiatiuy, tudzież procede- 
rz y śc i i handlujący wre wsiach, wolni są od opłaty 
s k ła d k i kwaterunkowej, pierwsi z należących do nich 
osad, a ostatni, z prowadzonego przez nich procede­
ru  lub handlu.

Uwaga. Osady włościańskie dzielą się na klasy do 
ustanowienia składki kwaterunkowej, na pod- 

• stawie sporządzonych w roku 1865 spisów do 
podatku podymnego.

Art. 9. Rozkład składki kwaterunkowej od oby­
wateli wiejskich, a także pobór i op łata  tej składki 
do Kasy Okręgowej w miesiącu W rześniu każdego 
roku (na pierwszy raz w Listopadzie r. 1868) usku 
tecznia się według porządku wskazanego do pobiera­
nia podatków skarbowych.

I i i .  O wynagrodzeniu za udzielane kwatery.
A rt. 10. W ysokość wynagrodzenia za udzielane 

w miastach i wsiach kwatery i lokale, dla osób i za­
kładów władz wojskowych, oraz innych mających

prawo otrzymywania kw ater (z wyjątkiem zakładów 
dla których wydane są oddzielne taryfy) oznacza się 
dołączoną do niniejszego taryfą, podług której mia­
sta pod względem powinności kwaterunkowej dzielą 
się na 4 rzędy, a mianowicie:

do 1-go rzędu należy miasto W arszawa; 
do 2-go rzędu należą wszystkie inne m iasta guber- 

njalne, tudzież m iasta mające 10 tysięcy i więcej 
mieszkańców;

do 3-go rzędu wszystkie m iasta powiatowe, oraz 
miasta mające 6 tysięcy i więcej (do 10 u tysięcy) 
mieszkańców;

do 4-go rzędu wszystkie inne miasta.
Art. 11. Zapłata za lokale we wsiach dla w arsz ta ­

tów, kancelarij, szkół i innych wojskowych zakładów, 
wyznacza się dla obywateli wiejskich, z sumy objętej 
budżetem wydatków Skarbu, na wynajęcie lokalów 
dla wojskowych zakładów, i ustanawia się w stosun­
ku połowy cen wskazanych dołączoną do Ustawy za­
twierdzonej przez b. Radę Administracyjną z d. 9 
(21) W rześnia 1866 r. o zaopatrywaniu wojsk, taryfą 
N. 1 dla m iast 3 go rzędu (według przyjętego w tej 
taryfie podziału miast).

A rt. 12. Likwidacje przypadającej obywatelom 
wiejskim zapłaty, oddzielnie za kwatery, a oddzielnie 
za lokale wojskowe, sporządzają się przez Wójtów 
gmin wspólnie z sołtysami, którzy w tym wypadku 
działają wedle praw  służących miejskim kw aterni- 
czym deputacjom.

Likwidacje te, z wymaganemi wedle przepisów do ­
wodami, Wójci gmin przedstawiają po upływie każde­
go półrocza Zarządowi Powiatowemu, który po po­
świadczeniu przedstawia je  Rządowi Gubernjalnemu 
do ostatecznego rozpoznania i wyasygnowania przy­

padających według tych likwidacij należności, od­
dzielnie z sum kwaterunkowych, a oddzielnie z sum 
zamieszczonych na budżecie Skarbu.

IV. Przepisy ogólne.
Art. 13. Oznaczone w art. 3, 7 i 8 niniejszej u s ta ­

wy, wysokości składki kwaterunkowej przypadającej 
do opłaty od właścicieli domów w miastach i proce- 
derzystów, tudzież od obywateli wiejskich, mogą być 
zmniejszane lub powiększane, a to w miarę potrzeby 
sum kwaterunkowych, na zaspokojenie wynagrodze­
nia za kwaterunek. W każdym jednak wypadku u- 
stanawiają się corocznie, bez względu czy składka 
kwaterunkowa ma być pobieraną w tym samym sto ­
sunku, jak  w roku poprzedzającym, czy też w mniej­
szej lub większej il >ści

Art. 14. Składka kwaterunkowa stanowi specjalny 
fundusz W ydziału Spraw Wewnętrznych, i wnosi się 
na budżet specjalnych funduszów, tak co do przycho­
du, jakoteż rozchodu, w oddzielnych pozycjach. Dy­
sponowanie sumami tej składki podlega ogólnym 
przepisom o specjalnych funduszach.

A rt. 15. Nie zmienione niniejszą Ustawą przepisy 
postanowienia b.Rady Administracyjnej z d. 22 W rze­
śnia (4 Października) 1833 r. i inne rozporządzenia 
Rządowe o powinności kwaterunkowej, utrzym ują się 
w swej mocy.

Art. 16 W ykonanie niniejszej Ustawy, k tóra  łą c z ­
nie z taryfą zapłaty za kwatery, obowiązującą od 
drugiego półrocza r. 1868 — ma być zamieszczona w 
dzienniku praw, porucza się Komitetowi U rządzają­
cemu.

Prezydujący w Komitecie do Spraw Królestwa Pol­
skiego (podp.) Paweł Książę G agarin.

T A R Y F A  K W A T E R U N K O W A  A n n e x  do Art. 10.
z a p ła ty  p rzy p ad a jące j m ie jsk im  i w iejsk im  obyw ate lom  z fu n d u szu  sk ła d k i kw ate ru n k o w ej, za  udz ie lane  k w a te ry  w ojskow ym

i innym  m ającym  do tego  nraw o.
W y s 0 k 0 s c z a P ł a t y-

w m i a s t a c h

’Wymienienie stopni, dla których udziela się kw atera. Ii-go rzędu. III-go rzędu. 1 IV-go rzędu. We wsiach.
rocznie. dziennie. rocznie, j dziennie, j rocznie. | dziennie. rocznie. dziennie.

R u b 1 e s r  e b r n e . i k 0 P i e j k i.

Pełny Jenerał i U rzędnik klasy I I  e j ................................................................ O 648 1 80 576 _ l GO 504 ____ 1 40 252 — 70
Jenerał-L ejtnant i Urzędnik klasy III -e j ......................................................... *■« ^ 450 — i 25 396 — 1 10 324 --- — 90 162 — — 45
Jenerał-M ajor i U rzędnik klasy IV -ej.............................................................. 2rs 360 — 1 — 288 — — 80 198 — — 55 99 — — 2 7 '/ ,
Pułkownik Dowódca Pułku i Urzędnik klasy V-ej....................................... ■=1 2 288 — — 80 216 — — 60 144 — — 40 72 — — 20
Pułkownik w ogóle i Urzędnik klasy VI e j ..................................................... -a 09 252 — — 70 180 - — 50 108 — — 30 54 — — 15
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b) jeżeli w czasie zbierania się wojsk, lub z powodu braku  miej­

sca lokuje się po kilku ludzi w spichrzach, składach i t. p., to 
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d) W razie wyznaczenia przez szczególne rozporządzenie Wyż­
szej Władzy oddzielnej izby na kwaterę dla U nter Oficera lub 
szeregowego, to za jedną i z b ę ..........................................................
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Uwaga 1. Za czasowy do 48 godzin postój nie oznacza i nie udziela się żadna zapłata.
Uwaga 2. Jeżeli z powodu zupełnego braku odpowiednich kw ater, oficerowi wyższego stopnia wydzieloną została kwatera przepisana dla stopnia niż­

szego, to je s t nieskładająca się z oznaczonego taryfą pomieszczenia, to wynagrodzenie oznacza się w stosunkn do liczby izb.
Prezydujący w Komitecie do Spraw Królestwa Polskiego (podpisał) Książę Paweł Gagarin. 

Najwyższe zezwolenie na nowe ( I I )  wypuszczenie I baronowi Veliot, N a j m i ł o ś c i w i e j  rozkazano być dyrekto-W teatrze Rozmaitości, dawano wczoraj obok 
dwóch dawnych, drugi raz nową komedję „Przyja­
ciel Babolin” tłum aczoną z niemieckiego autora Bah- 
na, o której wartości, damy sprawozdanie pod zwy­
k łą  teatralną kroniką. Komedja to zresztą, nadzwyczaj 
wesoła, a p. Chomiński, przedstawiając w niej tytuło­
wą rolę, wyborną grą pobudzał publiczność do home- 
rycznego śmiechu.

Na zakończę aie, dodamy tu  jeszcze ciekawą i ogół 
muzykalny obchodzącą wiadomość, że znana powsze­
chnie u nas a wsławiona za granicą prim a dona, p. Ja- 
kowicka (Friderici), przybywszy do W arszaw y z K on­
stantynopola dla zobaczenia się z rodziną, ukaże się 
w przyszły czwartek w operze Belliniego, „Lunaty­
czka,” naturalnie, w tytułowej roli. p ani Jakowicka 
po krótkim  u nas pobycie, odjedzie następnie do B ar­
celony, gdzie do królewskiego teatru  opery „Liceo”, na 
sezon zimowy zaangażowaną została. Dodać tu je ­
szcze winniśmy, że utalentowana śpiewaczka, pragnąc 
przyczynić się do ogólnych tu  usiłowań, mających na 
celu wspomożenie pogorzelców Pragskich, wystąpi w 
koncercie organizującym się w resursie kupieckiej 
na dochód tych nieszczęśliwych ofiar pożogi. jJjjAZ.

w  obieg srebrnej zdawkowej monety 48 próby. Rada 
państwa rozpatrzywszy w  wydziale ekonomji państwa 
i na ogólnem zebraniu, przedstawienie ministra skarbu 
o nowem (II) wypuszczeniu w obieg srebrnej zdawko­
wej monety 48  próby, stosownie do tego przedstawie­
nia w ynurzyła  zdanie: z powodu ukończenia wkrótce 
wybicia 6 ,0 0 0 ,0 0 0  rubli srebrnej zdawkowej monety 
4 8  próby, dozwolonych do wypuszczenia w  obieg przez 
Najwyższy ukaz do rządzącego senatu z dnia 27 marca 
1867  r., dozwolić ministrowi skarbu przygotować i w y­
puścić w obieg takiej samej monety srebrnej jeszcze 
za 6 ,0 0 0 ,0 0 0  rubli sr. w edług przepisów postanowio­
nych w pomienionym Najwyższym ukazie 1867 r., o 
czem w swoim czasie zawiadomić ustanowioną dro­
gą rządzący senat dla stosownego podania o tern do 
publicznej wiadomości. Najjaśniejszy Pan zdanie ra­
dy państw a w dniu 27 maja r. b. Najwyżej zatwierdzić 
raczył i wykonać rozkazał.

N om inacje .— Przez Najwyższe ukazy imienne do rzą­
dzącego senatu z d. 21 czerwca: dyrektorowi wydziału 
policji wykonawczej w m inisterstwie spraw wewnętrz­
nych z tytu łem  szambelana, rzeczywistemu radcy stanu

rem w ydziału pocztowego w temże ministerstwie, z po­
zostawieniem go przy tytule szambelana. —  Starszemu 
cenzorowi st. petersburgskiego pocztaratu, rzeczywistemu  
radcy stanu Szorowi, Najmiłościwiej rozkazano być st.-  
petersburgskim dyrektorem poczt. — Przez N ajwyższy u -  
kaz imienny do nadwornej kancelarji z d. 26  kw ietnia r. 
b., panna Daria O^oczynin, Najm iłościwiej mianowaną 
została frejliną przy Jej Cesarskiej W ysokości W ielkiej 
Księżnie Cesarzównio Marji Teodorównie.

K om isja L ikw idacyjna  w Królestwie Polskiem , po­
daje do powszechnej wiadomości, iż wynagrodzenia l i ­
kwidacyjne: w ilości rs. 615  kop. 5 7 , przypadające na 
mocy rozporządzenia Kom isji z dnia 26  C zeiw ca (8  L ip ­
ca) r. b. Szymonowi Ostrowskiemu, właśeioielowi dóbr 
Piskorczyno, położonych w Gubernji Płockiej, Powiecie  
Rypińskim, Gminie Żale, wysłane zostało do Kasy Gu- 
bernjalnej Płockiej, celem wypłaty komu należy; —w ilo­
ści rsr. 7 ,4 4 1  kop. 48 , przypadające na mocy rozporzą­
dzenia Komisji z dnia 26 Czerwca (8 Lipca) r. b. sukce­
sorom Wojciecha Fszanowskiego, właścicielom  dóbr 
Przytoczna, położonych w Gubernji Siedleckiej, P ow ie­
cie Łukowskim , Gminie Charlejów, wysłane zostało do
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K asy Guberiijalnej Siedle kirj, c lem wypłaty komu na­
jeży; w ilości rs. 33,212 k"p. 66, przypadające na mo­
cy rozporządzenia Komisji z dnici 26 Czerwca (8 Lipca) 
r. b. sukcesorom H r. W łodzimierza Jezierskiego, w ła ­
ścicielom dóbr Ryki, położonych w Gubernji Siedleckiej, 
Powiecie Garwolińskim, Gminie Ryki, wysłane zostało 
do Kasy Gubernjalnej Siedleckiej, celem wypłaty komu 
należy; — w ilości rs. 199 kop. 50, przypadające na mo­
cy rozporządzenia Komisji z dn;a 26 Czerwca (8 Lipca) 
r. b. sukcesorom Tomasza i S tanisław a Pieniążków , 
właścicielom części wsi W iązownica, położonej w G uber­
nji Łomżyńskiej, Powiecie Szczuczyńskim, Gminie Mści- 
ehy, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej Łomżyńskiej, 
Celem wypłaty komu należy; —  w ilości rs. 7 ,610 kop. 
95, przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 
26 Czerwca (8 L ipca) r. b. Wincentemu Stefańskiem u , 
właścicielowi dóbr Buczek, położonych w Gubernji Pe- 
tro-iowskiej, Powiecie Łaskim, Gminie Bu-ze*, wysłane 
zostało do Kasy Gubernjalnej Kaliskiej, celent wypłaty 
komu naK ży;—-w  ilości rs. 1,604 kop. 40, przypadają­
ce na mocy rozporządzenia Komisji z d 26 Czerwca (8 
Lipca) r. A). Mateuszowi L ip ińsk iem u , właścicielowi 
dóbr Podkanico-wielkie, położonych w Gubernji Petro- 
kowskiej, Powiecie Rawskim, Gminie Boguszyce, w ysia­
ne zostało do Kasy Gubernjalnej Warszawskiej, celem 
w ypłaty komu należy; —w ilości rsr. 230 kop. 39, przy­
padające na mocy rozporządzenia Komisji z d. 2 6 Czer­
w ca"^  Lipca) r. b. Andrzejowi Płodowskiemu, właści­
cielowi dóbr Rzepki, położonych w Gubernji P etrokow  
skiej, Powiecie Łodzinskim, Gminie Zeromin, wysłane 
zostało do Kasy Gubernjalnej Kaliskiej, celem wypłaty 
komu należy; — w ilości rsr. 316 kop. 15, przypadające 
na mocy rozporządzenia Kor. isji z dnia 26 Czerwca (8 
L ipca) r. b. Alfonsowi M uszyńskiem u , właścicielowi 
dóbr Podskarbiec, położonych w Gubernji Petrokowskiej, 
Powiecie Rawskim. Gminie Regnów, wysłane zostało do 
Kasy Gubernjalnej W arszawskiej, celem wypłaty komu 
należy; —• w ilości rsr. 1,550 kop. 50, przypadające na 
mocy rozporządzenia Komisji z dnia 26 Czerwca (8 L ip­
ca) r. b. Marji Chełmskiej, właścicielce dóbr W ola-Ifa- 
mocka, położonych w Gubernji Pe rokowskiej, Powiecie 
Petrokowskim, Gminie G rabica, wysłane zostało do Ka­
sy Gubernjalnej Kaliskiej, celem wypłaty komu należy; —
w ilości rsr. 14 2 kop. 57, przypadające na mocy rozpo­
rządzenia Komisji z dnia 26 Czerwca (8 Lipca) r. b. 
Ostrowskim, właścicielom «V>br Nowinki, położonych w 
Gubernji Płockiej, Powiecie Rypb skini, Gminie żale , 
wysłane zostaio do Kasy Gubernjalnej Płockiej, celem 
wypłaty komu należy; — w ilości rsr. 8 ,975 kop. 75, 
przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 26 
Czerwca (8 Lipca) r. b. sukcesorom Jana Kowalskiego , 
właścicielom dóbr Osówka, położonych w Gubernji S ie­
dleckiej, Powiecie Krasnostawskim, Gminie W itulin, wy­
słane zostało do Kasy Gubernjalnej Siedleckiej, celem 
wypłaty komu należy; — w ilości rsr. 2,379 kop. 1, przy­
padające na mocy rozporządzenia Komisji z d. 26 Czer­
wca (8 L ipca) r. b. Aleksemu Dębowskiemu , w łaści­
cielowi dóbr Przedojewo-Sona, położonych w Gubernji 
Płockiej, Powiecie Ciechanowskim, Gminie Regimin, wy­
słane zostało do Kasy Gubernjalnej Płockiej, celem wy­
p ła ty  komu należy;— w ilości rsr. 162 kop. 47, przypa­
dające na mocy rozporządzenia Komisji z d. 26 Czerwca 
(8 Lipca) r. b. Jakóbowi Burcliackiem u, właścicielowi 
części dóbr Gąba, położonych W Gubernji Warszawskiej, 
Powiecie Grodiskim, Gminie P iekary, wysłane zostało 
do Kasy Okręgowej Skierniewickiej, celem wypłaty ko­
m u n a le ż y ;-  w ilości rsr. 7 ,495  kop. 60, przypadające 
na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 26 Czerwca (8 
L ipca) r. b. Ludwikowi Będzińskiem u , właścicielowi 
dóbr; Liszków położonych w Gubernji Siedleckiej, P o ­
wiecie Konstantynowskim, Gminie Lysów, wysłane zo­
stało do Kasy Gubernjalnej Siedleckiej, celem wypłaty 
komu należy;— w ilości rsr. 51 ,563  k. 65, przypadające 
na mocy rozporządzenia Koimffji z dnia 26 Czerwca (8 
Lipca) r. b. Antoniemu K ruszew skiem u , właścicielowi 
dóbr Liszków, położonych w Gubernji [Suwałkskiej, P o ­
wiecie Sejnskim, Gminie Lejpuny, wysłane zostało do 
Kasy Gub. Suwałkskiej celem wypłaty komu należy;
W ilości rs. 3 ,358 kop. 63, przypadające na mocy rozpo­
rządzenia Komisji z dnia 26 Czerwca (8 Lipca) r. b. Jó ­
zefowi M uśnickiem u, właścicielowi dóbr Dziwie, po­
łożonych w Gubernji Petrokowskiej, Powiecie Petrokow­
skim, Gminie Grabica, wysłane zostało do Kasy G uber­
njalnej Kaliskiej, celem wypłaty komu należy; — w ilo­
ści W. 4,819 kop. 10, przypadające na mocy rozporzą- 
dzenia Komisji z dnia 26 Czerwca (8 Lipca) r. b. W ła­
dysławowi Trzcińskiemu , właścicielowi dóbr Cisowo i 
Zaborów , położonych w Gub. Petrokowskiej, Powiecie 
Petrokowskim, Gminie Gomul.n, wysłane zostało do 
Kasy Gubernjalnej Kaliskiej, celem w ypłaty komu nale­
ż y ; -  w ilości rs. 22,679 kop. 58, przypadające na mo- 
cy rozporządzenia Komisji z dma 26 Czerwca (8 Lipca) 
r. b. Janiszewskim , właścicielom dóbr So oizyee i o- 
łowice, położonych w Gubernji Petrokowskiej, Powiecie 
Noworadomskim, Gminach Borzykowo i Dąbrowa, wy­

słane zostało do Kasy Gubernjalnej Kaliskiej, celem wy­
płaty komu należy;— w ilości rs. 10,332 kop. 23, przy­
padające na mocy rozporządzenia Komisji z d. 26 Czer­
wca (8 Lipca) r. b. Sukcesorom Leona Siemińskiego, 
właścicielom dóbr Masłowice, położonych w Gubernji 
Petrokowskiej, Powiecie Noworadomskim, Gminie M a­
słowice, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej Kaliskiej, 
celem wypłaty komu neleży;—  w ilości rs. 268 kop. 10, 
przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 26 
Czerwca (8 Lipca) r. b. Edmundowi Suchodolskiemu , 
właścicielowi wsi Nowinki, położonej w Gubernji Sie­
dleckiej, Powiecie Łukowskim, Gminie Wojcieszków, 
wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej Siedleckiej, ce­
lem wypłaty komu należy; — w- ilości rsr. 60,080 kop. 
6, przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 
2 6 Czerwca (8 Lipca) r. b. Benedyktowi Tyszkiewicz, 
właścicielowi dóbr Błogosław  eństwo, położonych w G u­
bernji Suwałkskiej, Powiecie W ładysławowskiin, G m i­
nie Błogosławieństwo, wysłane zostało do Kasy G.uber 
njalnej Suwałkskiej, celem wypłaty komu należy; — w 
ilości rsr. 9 ,005 kop. 42, przypadające na mocy rozpo­
rządzenia Komisji z i nia 26 Czerwca (8 Lipca) r. b. 
Aleksandrowi Sędzimir, właścicielowi dóbr Koźniewo 
wielki’, położonych w Gnbernjach Łomżyńskiej i P ło ­
ckie’, Pow iatach Pułtuskim  i Ciechanowskim, Gminach 
Gołębie i Sońslf, wysłane zostało do Kasy Gub. Płockiej, 
celem wypłaty komn należy;— w ilości rs. 258 kop. 99, 
przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 26 
Czerwca (8 Lipca) r. b. Antoniemu Gierwatowskiem u , 
właścicielowi części dóbr Soje, położonych w Gub. Łom­
żyńskiej, Powiecie Makowskim, Gminie Perzanowo, wy­
słane zostało do Kasy Gubernjalnej Płockiej, celem wy­
płaty komu należy.

D Z IA Ł  M Ł  URZĘDOWY
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W Austrji, obok trudności wynikających z o- 
pozycji klerykalnej i czeskiej, powstaje nowe 
zawikłanie z powodu projektu do prawa o or­
ganizacji armji, którego przyjęcie przez sejm 
węgierski staje się nader wątpliwem. Pierwiast- 
kowo większość tego sejmu okazywała się przy­
chylną trmu projektowi, ale w miarę obrad w 
komisji, coraz więcej gromadziło się przeciw 
niemu zarzutów, tak, że chociaż Pester L loyd  
utrzymuje, iż minister wojny całego państwa 
przybywa do Pesztu jedynie dla porozumienia 
się z gabinetem węgierskim co do drugorzędnych 
punktów wspomnionego projektu, wątpliwem jest 
aby takowy bez ważnych zmian wniesiony był 
na sejm.

Według doniesień z Konstantynopola, pomię­
dzy Mustafą Fazyl-paszą, przewódcą stronni­
ctwa młodej Turcji, a obecnym gabinetem ture­
ckim nastąpiło, za pośrednictwem księcia Napo­
leona, porozum enie i w skutku tegoMustafa Fa- 
zyl-pasza ma otrzymać jedną z wyższych posad. 
Jednocześnie Patrie zapewnia, że Porta zamie­
rza wprowadzić na Wschodzie parlamentaryzm 
i że wkrótce mają być rozpisane wybory do 
rodzaju izby deputowanych, mającej corocznie 
obradować w Konstantynopolu. Opozycja w an­
gielskiej izbie gmin tak wierzy w reformy w 
Turcji, iż projektuje zniesienie juryzdykcji kon­
sulów, przeciwko czemu jednak minister lord 
Stanley takież same poczynił w izbie gmin 
zarzuty, jak przeciw zniesienu juryzdykcji 
konsulów w Egipcie.

W Grecji większość izby deputowanych tak 
jest przychylną gabinetowi, że uznała wybory 
wszystkich członków opozycyjnych, z wyjątkiem 
jednego, za nieważne. Dla tego nie wyjaśnio- 
nem zdaje się doniesienie telegraficzne o mają­
cych nastąpić zmianach w ateńskim gabinecie

Posiedzenia włoskiej izby deputowanych nie 
są blizkie końca z powodu trudności powsta­
łych w przedmiocie wydzierżawienia monopolu 
tabacznego. Większość izby, która była z po­
czątku przychylna temu projektowi rządowemu, 
o tyle teraz zmieniła pogląd, iż wąpliwem jest, 
aby projekt ten przeszedł bez ważnych zmian.

Dotąd niema dokładniejszych wiadomości o 
wypadkach w Hiszpanji, o których mieliśmy tyl­

ko krótkie doniesienia telegraficzne. Mówiono 
nawet, że przedsięwzięte przez rząd środki, by­
ły tylko wstępem do zamachu stanu dla znie­
sienia form konstytucyjnych; wszelako wykona­
nie takich zamiarów musiałoby być poprzedzo­
ne przez zmianę gabinetu, dla tego prawdopo- 
dobniejszemjest, iż przygotowywało się po ostanie 
z celem osadzenia na tronie księ ia Montpeasier 
lub powierzenia mu rejencji, może nawet bez 
wiedzy tego ostatniego. Czy gabinetowi Gonza- 
lesa-Bravo udało się przezwyciężyć przesilenie, 
to zaledwie po pewnym przeciągu czasu będzie 
można się dowiedzieć, gdyż obecnie rząd hisz­
pański utrudnia komunikację z zagranicą.— Po­
dane przez niektóre dzienniki paryzkie pogłoski 
o przesileniu w Portugalji z powodu powołania 
do steru rządu niedawno ułaskawionego hr. Pe- 
niche, okazują się mylnemi.

Półurzędowy organ belgicki, Echo du  parle- 
ment, zaprzecza wieściom rozpuszczonym przez 
Indep. helge i paryzką L a  Presse o układach 
w przedmiocie zawarcia związku celnego po­
między Francją, Belgją i Holandją.

Odrzucony przez izbę lordów bil p. Gladsto­
ne^ co do obsadzania beneficjów w Irlandji, 
już nie będzie na nowo roztrząsany podczas o- 
becnej sesji, gdyż takowa ma być zamknięta 
20 go b. m.— Tymczasem prasa angielska mo­
cno jest niezadowolniona z noty p. Sewarda do 
pełnomocnika Stanów Zjednoczonych w Lon­
dynie, p. Moran, w przedmiocie aresztowania 
naturalizowanych obywateli Stanów Zjednoczo­
nych,— noty zawierającej skargi i groźby odwetu. 
Niektóre dzienniki jednak, jak naprz. D aily  
News, mają tyle zimnej krwi iż nie radzą przy­
wiązywać zbytecznego znaczenia do tej noty, 
której celem jedynie było zjednanie sobie gło­
sów irlandczyków przy następnych wyborach 
w Stanach Zjednoczonych.

Komitet demokratyczny w Nowym-Jorku, wy­
brał na kandydata na godność prezydenta pana 
Seymoura byłego tamtejszego gubernatora, któ­
ry chociaż posiada popularność w Nowym-Jor­
ku, z powodu wyłączności swych poglądów, nie 
jest tak silnym współzawodnikiem dla jenerała 
Granta jak p. Chase, usiłujący niejako- pośre­
dniczyć pomiędzy demokratami a radykalnemi. 
W skutku tego szanse jenerała Granta znacznie 
się powięks .yły.

T e l e g r a m y
D z ie n n ik a  W a r s z a w s k ie g o  .

B a  ym , 12 lipca (30 czerwca). Nad­
zwyczajny austrjacki ambasador ba­
ron Meysenbug, powrócił dziś do 
Wiednia.

B e l g r a d ,  13 (7) lipca. Proces o 
zamach w  czwartek będzie wzno­
wiony.

{Correspondent Bureau.)

Wiadomości telegraficzne.
* Belgrad, 10 lipca {28  czerwca). Natychm iast po 

otrzymaniu wiadomości o proklamowaniu Milana 
księciem  serbskim, wielki wezyr złożył temu osta­
tniemu powinszowania za pośrednictwem sprawują­
cego interesa Serbji w Konstantynopolu. Książe o- 
trzymuje ze wszystkich okolic Serbji pełne zap 
powinszowania. {D ie  Presse). a^ ip iszem

* P a ry i, 9  lipca {27 czerwca). N . zogtal 
posiedzeniu ciała  prawodawczego y
pierwszy rozdziel budżetu sp «  " e ^ n ę tr l
żet m inisterstwa stanu. -  Min,&Je^ rza do Fon tai- 
„ych został dzU

i w Ł ™  zaniechać d a isz , podróż i 
wał w iq e sc ie  ^ f o ż  plsmo donosi, że p. R at-

tazzi'uda sie wkrótce do Em s. - E p o q u e  powiada, że 
P o rtuga lia  popadła w nowe przesilenie. Powodu do 
takowego szukać należy w powołaniu am nestjowane- 
go hr Penicbe na prezesa m inisterstwa. W  armji 
zwiększa się liczba stronników księcia Saldanha i



1446

kilka oddziałów  wojsk proklamowało go  p ierw szym  
m inistrem . (  Wolffs T. B .)

* P aryż, 10  lipca (2 8  czerwca). P- Limayrac, były 
redaktor naczelny Constitutionnela  i ostatecznie pre­
fekt departamentu Lot, zmarł. — Dzienniki ogłaszają, 
list pułkownika papiezkiego de Charette, w którym  
tenże zaprzecza wiadomości, jakoby podał się do dy­
misji z powoda zajścia z ministrem  wojny, jenerałem  
Kanzlerem. {T am że).

* P a ry ż , 11 lipca {2 9  czerwca). Wczoraj o godzi­
n ie 9 '/a wieczorem, wybuchł pożar w części sklepów 
w M alles centrales, który ugaszony został około go­
dziny 2-ej z rana Dwa razy miało miejsce zawalenie 
się. Trzech ludzi ze straży ogniowej z ustało objętych 
płom ieniam i i jeden z nich zmarł już na skutek popa 
rżenia. (T a m ż e ) .

*  F lorencja, 9 lipca (2 7  czerwca). Mianowanie 
sprawozdawcy w kweslji wydzierżawienia monopolu 
tabacznego doznało zwłoki z powodu nowych trudno­
ści, wynikłych pomiędzy ministrem skarbu i w łaści­
wą komisją. Opozycja jest ciągle bardzo ożywiona. 
Rattazzi, który ma wkrótce wrócić, weźmie udział w 
rozprawach. (Tam że).

* Tloren<ja, 10 lipca {2 8  czerwca). N a  dzisiejszem  
posiedzeniu izby deputowanych, jenerał Lamannora 
zapowiedział, źe postawi interpelację z powodu uwagi 
objętej w dziele o kampanji 1866 roku, ogloszonem  
przez główny sztab jeneralny armji pruskiej. Prezes 
ministrów Menabrea odpowie w poniedziałek. {T a m ­
że).

* Peszt, 9  lipca {2 7  czerwca). Pester Correspon- 
denz donosi, że dziś spodziewają się przyjazdu ogól­
nego ministra wojny dla załatwienia nieporozumień 
wynikłych w komisji obrony krajowej, i że na dzisiej­
szej konferencji stronnictwa Deaka postanowiono ż ą ­
dać od ministerjum odroczenia sejmu na jeden m ie­
siąc. {Cor. B u r .)

*  Peszt, 10  lipca ( 2 8  czerwca). Rząd węgierski 
postanowił odmówić postawionemu przez Serbję ż ą ­
daniu wydania Stańkowicza, aresztowanego na tery- 
torjum węgierskiem i obwinionego o udział w sprzy- 
siężeniu, oraz postanowił odesłać sprawę tegoż Stau- 
kowicza do sądów węgierskich. Nota w tym wzglę­
dzie posłaną została wczoraj do Belgradu. {D ie  
P r  esse).

*  Peszt, 10 lipca {28  czerwca). W  tych dniach 
sejm rozstrzygnie kwestję w przeduciocie wydania 
Trifkowicza. (T a m ie).

*  Peszt, 10 lipca (2 8  czerwca). Minister sprawie- 
wiedliwości wydelegował sąd miasta Pesztu do są­
dzenia osób podejrzanych o udział w sprzysigżeniu  
serbskiem, w  W ęgrzech aresztowanych, lecz nie ma­
jących być wydanemi. Trifkowicz nie zostanie rów­
nież wydanym.— Na dzisiejszej konferencji biskupów, 
zamknięte zostały układy w kwestji autonomji k o ­
ścioła, przyczem porozumiano się co do projektu, 
który ma być cddany do roztrząśuięcia konferencji 

mięszanej, zwołanej na koniec przyszłego, tygodnia. 
Na konferencję tę zaproszeni zostaną liczni członko­
wie katoliccy obu izb.sejm u węgierskiego. (T a m że).

*  P raga , 10  lipca ( 2 8  czerwca). Sąd w yższy z a ­
w ie s ił śledztw o w spraw ie Juljusza G regra z pow o­
du m ow y mianej przy ulicy Różanej po dem onstracji 
w ystosow anej przeciw  H erbst’owi. (T am że).

* P raga , 10  lipca (2 8  czerwca). W yrok ogłoszo­
ny przy drugim procesie in contumaciam przeciwko 
redaktorowi P o litik j  p. Nedoma, skazuje go na 14  
miesięcy ciężkiego więzienia obostrzonego postem i 
na utratę z kaucji 1 ,500 złr. (Cor. B iir.)

*  P raga , 11 lipca (2 9  czerwca). Sąd wyższy kra­
jowy zatwierdził wyrok wyższej instancji przeciw re- 
daktoiowi N arodnich L istów , wyrokiem tym Gobi 
skazany został na ośm m iesięcy więzienia i na utratę 
2 ,0 0 )  guldenów z kaucji. (D ie  Presse).

* Trjest, 9 lipca (27 czerwca). Podług wiadomo­
ści z Aten z 4 go b. m., szerzyła się tam pogłoska, że 
m inistrowie wojnj i sprawiedliwości wystąpią z gabi­
netu. Kcmisja do sprawdzania wyborów wyłączyła z 
izby deputowanych wszystkich przewódców opozycji, 
z wyjątkiem dyrektora banku narodowego. Rząd gre­
cki wydał rozkaz nie wpuszczania odtąd do Aten ża­
dnego kaudjoty.—  Z Konstantynopola donoszą o po­
głosce, że książę M ustafa-Fazyl ma być wkrótce wy­
niesiony na wysokie stanowisko. ( Wolffs T. B .).

* B r td se lla , 11 lipca  ( 2 9  czerw ca). P ism o półu- 
rzędowe Echo du parlem en t odśw iadcza, że całkiem

ze).
* M a d ry t, 10 lipca (2 8  czerw ca). Ministrowie u- 

dają się jutro do La Granja, gdzie królowa prezydo- 
wać będzie na radzie ministerjalnej. Aresztowani j e ­
nerałowie przybyli już .do Kadyksu i odpłyną jutro 
do wysp kanaryjskich — Pisma lizbońskie donoszą, że

rząd portugalski wzmacnia swe za łog i nadgraniczne. 
( Tam że).

* L ondyn , 9  lipca (2 7  czerwca). Królowa wezwa­
ła  parlament do uchwalenia pensji w wysokości 2,000  
fun. szter. dla jen. Napiera i dla jego najbliższych  
spadkobierców. (Tam że).

* L on dyn , 10  lipca (28  czerwca). Z Nowego Jor­
ku donoszą pod datą 30-go czerwca: Izba reprezen­
tantów w W aszyngtonie przekazała komisji subsy- 
djów bil żądający ustanowienia podatku od kuponów  
w wysokości najmniej 10 procent. (T a m ie ):

* Queenstown, 10 lipca (  2 8  czerw ca  ). W edług  
wiadomości z Nowego Jorku z d. 1 lipca, izba repre 
zentantów przyjęła rezolucję postanawiającą zam  
kuigcie sesji d. 15 lipca.—Król wysp saadwichskich  
z powodu agitacji anneksjonistowskiej popieranej 
przez amerykańczyków grozi oddaniem swoich wysp 
pod protekcję Anglji. (Cor. Hau. B a l.)

* N ow y Jork, 9  lipca (27  czerwca). Konwent d e­
mokratyczny postawił Horacego Seymoura jako kau 
dydata na prezydenta i jen. Blair’a na wice-prezyden- 
ta. (  Wolffs T. B .) .

* N ow y Jork, 10 lipca (2 8  czerwca). Iloratio  
Seymour przyjął kandydaturę na prezydenta. (B . R .)

* (Z g o n i p o g r z e b). W  piątek, wieczorem, 
28 czerwca (10 lipca), po długiej ctiorobie, spokojnie 
oddał ducha, w 82 im roku życia, dymisjonowany je- 
narał lejtnant hrabia Fryderyk N essełrod. W y pro 
wadzenie zwłok jego z kościoła Opieki św. Józefa na 
cmentarz Powązkowski, odbyło się dziś z rana. 
Zwłokom towarzyszył Jenerał-Feldm arszałek oraz 
wielu jenerałów konno; za trumną postępowała ro­
dzina i mnóstwo znajomych, wysoko ceniących pamięć 
hrabiego, który przeszło pół wieku przebył w W ar­
szawie, w służbie i w dymisji.

* (K  r o n i k a  k o ś c i e l n a ) .  Wczoraj w niedzie­
lę, w kościele archikatedralnym i metropolitalnym św . 
Jana, bawiący czasowo w Warszawie ksiądz p r a ł a t  M a­
jerczak biskup djecezji kieleckiej, odprawiwszy mszę przed 
su n ą , w yśw ięcił 10 kleryków tutejszej araki djecezji na 
subdjakonów. Następnie w tymże kościele, podczas w o- 
tywy w kaplicy archikonfraternji literackiej odprawionej 
przez ks. Kucharskiego, chór miejscowy odśpiewał mszę 
Ilessera; zaś podczas sumy celebrowanej przez ks. kano­
nika Dziaszkowskiego, artyści i chóry instytutu ntuzycz- 
nett°t P°U kierunkiem profesora Śliwińskiego, wykonały 
mszę Nidermayera, graduale Bzowskiego, ofertorjum 
Rożnieckiego. — K ościół parafjalny św . Karola Boromeu- 
sza przy ulicy Chłodnej, przez odpust obchodził d iroez- 
ną pamiątkę poświęcenia swojego.—  W kościele N. Ma- 
rji Parny Łaskawej odśpiewana była msza Elsnera; w 
kościele Przemienienia Pańskiego przy ulicy Miodowej, 
msza Elsnera; w koś-dele św. Krzyża, msza Vogta; w re­
szcie w kościele Wszystkich Św iętych, msza Iiessera. <J>.

* (W  y g r  a n e). Ajencja telegraficzna Rudolfa Okrę- 
ta otrzymała z Petersburga telegraficzne następujące 
doniesienie o głów nych wygranych, które padły na dzi- 
siejszem losowaniu wewnętrznej 5 u/ 0 premjowej poży­
czki 1-ej emisji:

Serja 18 5 9 2 Nr. 2 rsr. 2 0 0 ,0 0 0
n 5492 u 27 11 7 5 ,0 0 0
i i 2977 u 16 11 4 0 ,0 0 0
i i 15758 11 50 U

j
2 5 ,0 0 0

i i 11435 11 11
i i 11505 11 2 1

i ”
1 0 ,0 0 0

i i 7025 51 3 9 ’
u 70 11 20 1
i» 6183 11 3 3 1
u 9501 ff 35

"

8 ,0 0 0
i i 13690 11 ź \
i i 86 8 4 11 4 9 , 1

u 15739 51 23 i

i i 1097 11 3 9 ,
i i 14308 11 50 r
u

i i

12846
55 5 9

11
U

17
1 F

V.

/  ”
5 ,0 0 0

u 19744 11 2 0 1
i i 12 5 4 7 11 101 i

u 18253 15 24
i i 15831 11 28 ]
i i 56 8 7 11 17 1 ,000
i i 18960 11 18 ’ n

n 8705 11 3 9 ]
( T y d z i e ń  h a n d 1o w y ). D . 2 9  czerwca

ca). Wiadomości z prowincji o stanie urodzajów, po upa­
dłych deszczach w tygodniu ubiegłym  poprawiły ei<b a 
ceny z tego powodu pozostawały pod naciskiem. C ągłe  
żądanie jednak na potrzebę cesarstwa utrzymuje wartość 
wszelkiego rodzaju ziarna, a nawet w niektórych razach 
je podnosi. W  rezultacie zdaje się, że ceny pomimo to 
na obecnem stanowisku nie pozostaną, i możemy w 
przyszłym tygodniu liczyć na dość znaczną redukcję.

P szenicy  dowozy tak osią jak  i drogami żelaznemi by­
ły  ograniczone; kupowano na rachunek cesarstwa po  
cenie rs. 8 kop. 70 — rs. 9 kop. 3Ó z odbiorem na stacji 
drogi żelaznej tu. N a targu płacono za ziarno w ybo­
rowe rs. 9 kop. 3 0 — rs. 9 kop. 60. Wczoraj przybyło 
wodą 2 ,000  korcy, która pójdą na skład. Ż y ta  dowo- 
zy były znaczne, a ceny pomimo znacznych również z a ­
kupów na rachunek cesarstwa osłabły; płacono tylko 
rs. 5 kop. 80 rs. 6 kop. 15 za korzec. Ceny targo­
we były od rs. 6 rs. 6 kop. 3 0 . Jęczmień  zwyczajny 
podniósł się cokolwiek w cenie, płacono rs. 4  kop. 50  

rs. 5 kop. 25; za padeszly transport w ęgierskiego  
jęczmienia dwurzę lowego p lacm o w miejscu bez fur­
manki rsr. 5 kop. 6 2 '/3 za korzec. Owsa ceny z po- 
w o lu  bardzo ograniczonych dowozów w yższe o 30 kop., 
aniżeli w tygodniu ubiegłym; płacono rsr. 3 kop. 45 —  
rs. 3 kop. 75 za korzec. Grochu  ceny podniosły się 
również o 30 — 60 kop.; płacono za polny od rs. 5 kop. 
4 0 — rsr. 6 kop. 75, za cukrowy rsr. 7 kop. 5 0 — rs. 7 
kop. 80 . R zepaku  kupiono w tygodniu ubiegłym na 
potrzebę konsumcyjną, jak i na wywóz za granicę; p ła­
cono za rzepik zimowy rs. 5 kop. 7 0 —rs. 6 , za rzep od 
rs. 5 kop. 8 5 — rs. 6 kop. 30 za korzec 2 1 0  funt. Oko­
w ity  dowozy były w ubiegłym  tygodnu bardzo słabe, 
a ceny podniosły s ę o 3 — 4 kop. na garncu; płacono 
rsr. 1 kop. 35  —  rsr. 1 kop. 37 . Cukier. U sposobienie 
w tym produkcie polepszyło się znacznie w końcu tego  
tygodnia; chęć kupna na spekulację występuje, p osia­
dacze jednak żądając wyższych cen utrudniają tranzak- 
cje. P łacono w sprzedaży cząstkowej za Ostrów, Ory- 
szew , Hermanów, Łyszkowice, Guzów i Sanniki po rs. 
4 kop. 12 */2; z« Dobrzelin, Majerhoff, W alentynów, 
Leonów, Konstancją i E lżbietów po rs. 4 kop. 05; za  
Rytwiany rs. 3 kop. 97 */2; za Leśmierz i Mniszew po 
is . 3 kop. 90; zn cukier w kawałach r3. 3 kop. 45; za 
t-nączkę od rs. 3 kop. 30 — rs. 3 kop. 45 za kamień 24  
funt. Wełna. W tygodniu ubiegłym przyjechał fabry­
kant z cesarstwa i nabył do 3 0 0  cet. rozmaitych gatun­
ków, płacąc o 2 — 3 tal. wyżej cen jarmarcznych. (G az. 
H a n d .)

* ( K o n c e r t  n a  p o g o r z e l c ó w  P r a g i ) .  
W  dniu 5 ( 17)  b. m. t .j .  w piątek o godz. 8-ej w iecz., da­
nym będzie w resursie kupieckiej pod dyrekcją p. A da­
ma Munclihejmera, dyrektora orkiestry teatrów w ar­
szawskich, koncert, połączony z zabawą mu-yczną w u i-  
luminowan ym i światłem elektrycznem oświetlonym o- 
grodzie, przy puszczaniu fontanny i ogni bengalskich, a 
to na dochód pogorzelców przedmieścia Pragi. W  po- 
mienionym koncercie przyjmą udział: panie Jakowicka, 
Kwiecińska i p. Filleborn, zaś w wyjątku z „Zachodu 
słońca4' pp. Żółkowski i Chęciński. Program później o- 
głoszonym zostanie. B ilety na koncert sprzedawana bę­
dą w resursie, w  d. 3 (15 ), 4 (1 6 ) i 5 (1 7 ) , czyli we 
środę, czwartek i piątek, od g. 2-ej po połud. do 7-ej w ie­
czór, a je dzień koncertowy, czyli piątek, wyjątkowym  
sposobem jest poświęcony, na cel dobroczynny, tego  
więc dnia obiadu w resursie nie będzie i członkow ie  
towarzystwa wchodzący do resursy, od samego rana ra­
czą brać bilety w kancelarji, po rs. 1 na osobę, które 
już posłużą na wieczór. Na wypadek niepogody, cała  
zabawa odłożoną zostanie.

Sprostowanie. W  numerze 139 naszego D zien n i­
ka, w artykule „Akt uroczysty gimnazjum płockie- 
ho,” wkradła się w wierszu 22, szpalcie 2 na stronicy 
1401 pomyłka, zam iast bowiem wyrazów „guberna­
tor zaś doręczył atestaty,” powinno być: „naczelnik  
zaś dyrekcji naukowej doręczył atestaty” i t. d.

* (W  y p a d k i  m i e j s k i e ) .  W zeszłą sobotę, w  
górnym kościele W szystkich Święfych na Grzybowie, 
burza w yrw ała okno z zawias, które padło na żyrandol,

ten oberwawszy się upadł na chór, niki z ludzi przy 
tym wypadku szkody nie doznał. — W dniu wczorajszym, 
Bronisława Plocer, żona cukiernika, pod Nr. 2 zamiesz­
kała, od ebr.ła  sobie życie przez podrznięcie gardła no­
żem kuchennym. Przyczyną samobójstwa było zapewne 
melancholja, którą ta kobieta cierpiała od śmierci syna 
swego. — Szymon W aszkiawicz, ]at 31 liczący, znany za 
złego prowadzenia się, powiesił s'ę na drzewie w ogro­
dzie domu Nr. 1163. Karolina Oldyńska, służąca, pan­
na, lat 28 , przyszedłszy do domu Nr. 1094, pow iesiła  
się także w podwórzu przy wozowni, przyczyna sa no- 
bójstwa niewiadoma.

b a
( B r a c t w a  p r a w o s ł a w n e  w k r a j u  n a d - 

„ _ 1 t y c  k i m). W gazecie M oskw a  podają następu, 
jące wiadomości o bractwach prawosławnych w kraju 
nadbałtyckim. Bractw tych jest dotychczas tylko 4 ; po- 
wstały one bardzo niedawno według myśli i z inicjaty­
wy byłego rygskiego (obecnie nowoczerkawskiegoj ar­
cybiskupa Platona. W  wrześniu 1866 roku otwarte 
zostało przez niego pierwsze bractwo w R ydze, w  
imię apostołów  1’iotra i P aw ia , która dopiero w ro­
ku zeszłym do skutku doszło. Założone ono zostało  
przy rygskim kościele katedralnym w celu zaopatry-
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w ania potrzeb i służby cerkwi prawosławnych i pa- 
rafij w kraju nadbałtyckim. D rugie bractwo tworzy 
s ię  w na- Wenden w  Liflandji. Trzecie bractwo Ś\v. M i­
kołaja otwarte zostało 9 maja r. z. w  m. Tukkum, w  
gubernji kurlandzkńj; chociaż fundusze jego zbyt są 
szczupłe, bractwo założyło jednak szkołę, gdzie w prze­
szłym  roku pobierał; naukę do 25 chłopców i utrzymu­
je  nauczyciela w domu modlitwy w m. Ta'sen. Czwarte 
bractwo przy cerkwi św. M ikołaja w in. Libawie, otwar­
te  zostało 25 maja r. b.

( W ł o ś c i a n i e  k a u k a z c y ) .  St. Pet. Wied 
przytaczają następujące słow a gaz ty gruzińskiej o na­
stępstwach oswobodzenia włościan na Kaukazie: „W sie  
°sietyńskie leżące nad w ielką i m ałą Sachwą w para 
fji cerkwi św. Teodora Tirona, uroczyście zaprzysięgły  
przez swoich wójtów gmin, nigdy nie rabow7ać, nie kraść 
i odstąpić od innych dawnych zwyczajów szkodliwych  
■dla ogólnej pomyślności” . O tym chwalebnym- objawie 
wśród mieszkań :ów górali, którzy dotychczas w życiu  
nie znali nic iunego nad gw ałty  i rozboje, gazeta g iu - 
zińska powiada, że jest on moralnym rezultatem reform  
zaprowadzonych przez rząd w tamtym kraju. N ie ­
mniej ciekawym jest także fakt, że w  powiatach ty fli- 

•skim, gorijskim, telawskim i sygnachskim zaklada.ą się 
szkoły wiejskie. Szlachta i duchowieństwo bierze z sw o­
jej strony udział w sprawie oświaty ludowej. Tyfliski 
gubernjalny marszałek szlachty w ynurzył życzenie przy­
czynić się materjalnemi ofiarami do zbudowania szkoły  
w gminie kniszhetskiej.

* ( G a z e t a  R u s s k i j ) .  M ów ią, że redaktor ga­
zety R usskij otrzymał upoważnienie do zamienienia jej 
na codzienną z d. 1 lipca. Moskwa dodaje, że w idzia­
ła  numer tej gazety wydany na próbę: format jej bę­
dzie cokolwiek powiększony i rozszerzony także oddział 
literacki. Cena gazety na półroku 3 rs., z przesyłką 3 
t s .  50 k .

* ( T e a t r  w ł o s k i  w M o s k w i e ) .  W  Sowrem. 
Izwiest. piezą: W moskiewskim teatrze pozwolono da­
w ać co sobotę przedstawienia w łoskie. Pozw olenie to 
zresztą  nie jest nowe. Przedstawienia cudzoziemców, 
jako to: francuzów, w łoehów i niemców dawane były  
dawniej co sobota , ale od r. 1855 były ow e zabronione. 
W yjątek tylko stanowił 1856 r. w czasie koronacji, i 
rokJ zeszły podczas pobytu trupy Rafaela Feliksa. W  
Petersburgu przecież przedstawienia cudzoziemców da­
wane były wciąż co sobota. D o liczby nowin teatral­
nych należy także pozwolenia wydane pani bzkamardi 
do dawania przedstawienia po miastach powiatowych  
gubernji moskiewskiej. P. bzkamardi wynurzyła ży­
czenie oddawania połow y dochodu z swoich przedstawień 
na rzecz mieszkańców dotkniętych nieurodzajem.

* ( T a k s a ) .  Gazeta M oskwa  donosi, że w M o­
skw ie krążą pogłoski, iż z powodu podrożenia mięsa i 
■chleba mają zamiar zaprowadzić znowu taksę zniesioną 
przez magistrat w 1865  r. Rzeczywiście, mięso c raz 
■droższe, ale niewiadomo dla jakich przyczyn, czy miej­
scowych w ybiegów , czy też dla ogólnych, wyjaśniony h 
ju ż  zresztą przez magistrat petersburgski. I  chleb także 
jest coraz droższy w skutek bezsumiennego zmniejszania 
coraz bardziej jego wagi i wielkości. Wprowadzając 
napowrót taksę, celem ochronienia mieszkańców od do­
wolności przemysłowców7, wraca się znowu do dawnego 
porządku rzeczy, który uznano kiedyś za n iew łaściw y. 
W ątpić jednak należy, ażeby taksy zasłonić mogły han 
del od podwyższania gwałtem  cen, chociaż obecnie w y­
mierzanie kar na przekraczających taksę może do­
pełniać się łatw o i prędko i sprawiedliwie przy w spół­
działaniu sędziów pokoju.

* ( B u l w a r y ) .  W R us. W ied. czytamy: B ulw a­
ry, poprowadzone przy murze K itajgrodu, począwszy 
od domu Czełyszowa, stojącego naprzeciw m ałego tea­
tru i okrążające bramy prołomną, nikolską, iliń skąi war 
■warską aż do brzegu rzeki Moskwy, od samego począt­
ku ich założenia znajdowały się w  stanie zaniedbanym  
i  służyły za miejsce schronienia dla wałęsających się lu­
dzi, n ii mających stałego zamieszkania, którzy tam dniem 
i nocą przebywali. D la tego na bulwarach tych często 
zdarz iły  się wypadki rabunku. Donoszą, że bulwary te 
doprowad.ają się obecnie do lepszego porządku. W ypę­
dzono z nich rabusiów i bulwarów doglądają pilnie w y­
znaczeni ku temu stróże. Prócz tego postawiono b irjery, 
których dawniej nie było; miejsca pod ścianą, które s łu ­
ży ły  za legowiska dla rabusiów, zasadzono klombami, 
postawiono ław ki i poprawiają chodniki, boki których 
wysadź j ą  drzewami i klombami.

* ( N o w y  s p o s ó b  o g r z e w a n i a  i o ś w i e ­
t l a n i  a). Inżynier moskiewski, p. Sztoltenberg, k tó ­
ry przed 2 0 -u laty osiadł w Rosji, zrobił niedawno od­
krycie, któro stać się rnoze najważniejszym'wynalazkiem  
tegoczesnym; dotyczę bowiem najtańszego sposobu za­
stąpienia używanych dotąd na opał • iew , toi u, węgla 
i  koksu. P . Sztoltenberg przepuszcza pow.etrze przez 
węglan wodorodu do aparatu bardzo prostej mns iu cji,

gdzie gorejące powietrze wydaje przez otw ór jasny i cią­
g/y płomień. W szyscy mogli to widzieć na ostatniej w y­
stawie ogrodnictwa w Moskwie, gdzie p. Sztoltenberg wy­
stawił piec z takim przyrządem na użytek bufetu. Tu  
w ciągu 10-u doi palił się bez przerwy od god. 10 zranado 
6 wieczorem mocny ogień w żelaznym piecu, mającym 
3 wi lki : otwory dla m czyń kuchennych, a w całym  
przeciągu tego masu wartość spotrzebowanego gazu 
wynosiła zaledwo 5 rs. Czysto-ńiebieski płom ień w y­
dawał takie gorąco, że potrawy przyrządzano prędzej, 
aniżeli przy użyciu drew. Najważniejszą z dętą wyna- 
1 zku p. Sztoltenberga jest to, że najmniejsza ilość gazu  
dostateczna jest dla otrzymania skutku, który przedtem  
wymagał znacznego kosztu. P. Sztoltenberg wynalaz­
kiem swoim podał także sposób tańszego oświetlania. 
D bywany przez niego gaz oświetlający wydaje, podług 
twierdzenia jego, 4 razy mocniejsze św iatło, aniżeli u- 
żywany dotąd, a dla osiągnienia tego rezultatu po­
trzebna jest tylko 4-a część dotychczasowej ilości.

A u s t r j a  i  Z ie m ie  s ło w ia ń s k ie
* ( D e m o n s t r a c j e  p r z e c i w  a l o k u -  

c j i.—N o w e  p r  a w a). W iedeń , 8 lipca. Z pro- 
wincij nadchodzą nieustannie wiadomości o demon­
stracjach i oświadczeniach przeciw alokucji papiez- 
kiej. Onegdaj, zgromadzenie ludowe wynoszące 2,000 
głów, które odbyło się w Gracu, uchwaliło dobitną 
rezolucję przeciw wystąpieniu kurji rzymskiej; wczo­
raj komisja rady gminnej m. B rna (Briinn) uchwali­
ła  takąż rezolucję, i toż samo czynią liczne repre­
zentacje gminne większych m iast prowincjonalnych; 
tu  zaś w Wiedniu nie mija dnia, w którymby nie 
piorunowano na jakiem zgromadzeniu przeciw kon­
kordatowi i duchowieństwu. Dla rządu, dem onstra­
cje te nie są wcale na rękę, lecz zwleka on jeszcze, 
dla łatwo zrozumiałych powodów, ze zrobieniem u- 
żytku ze służącego mu prawa i z zamknięciem wszy­
stkich rad  gminnych i zgromadzeń, stanowiących 
wyż wspomnione uchwały, w granicach ich właści­
wej kompetencji. Jeżeli zresztą zgromadzenie bi­
skupów w Kromierzu (Kremsier), na które udał się 
także nuncjusz papiezki, mgnor Falcinelli, przedsta­
wi nie wielkie widoki na porozumienie z duchowień­
stwem, w takim razie rząd, w interesie samejże lu ­
dności, postara się zapewne o to, ażeby urzeczywist­
nienie reform dotyczących wyznań, nie zostało utru- 
dnionem przaz gwałtowny nacisk z dołu Rozsąd­
niejsza część ludności nie będzie bezwątpienia mieć 
za złe rządowi takie środki ostrożności, zwłaszcza, 
że daje on dowody, iż zamierza na serjo wprowadzić 
w wykonanie prawa dotyczące wyznań. Tak np. obe­
cnie minister spraw wewnętrznych, na zapytanie po­
stawione przez m agistrat m. Wiednia, oświadczyły że 
tak  zwane prawo międzywyznaniowe powinno być u- 
ważane jako obowiązujące, nawet bez wydania oso­
bnego rozporządzenia co do wprowadzenia go w wy­
konanie, albowiem brzmienie tego prawa nie pozosta­
wia żadnej wątpliwości nawet co do stosowania szcze­
gółowych jego przepisów. Zalega przeto dotąd j e ­
dynie rozporządzenie co do wprowadzenia w wykona­
nie prawa szkolnego, takowe atoli, ze względu na po 
rządek w szkołach, nie może być ogłoszonem przed 
upływem teraźniejszego roku szkolnego. ( N ordd . 
A . Z .)

* ( K w e s t j a  c h o r w a c k a ) .  Pisma peszteń- 
skie z 8 -go b. m, donoszą, że układy w przedmiocie 
pojednania z Chorwacją doprowadzone zostały do 
końca na odbytem 7-go b. m. posiedzeniu wspólnem 
obu deputacij regnikolarnych. Większość deputacji 
węgierskiej przyjęła wniosek Chorwatów, podług k tó ­
rego wydatki autonomiczne Chorwacji mają wynosić 
2,200,000 guldenów. Lecz co do trybu pokrycia, wę- 
grzy postawili propozycję różniącą się do wniosku 
Chorwatów. Mianowicie na pokrycie pomienionej su ­
my mają być użyte, nie 36 procent podatków stałych 
i 30 procent podatków niestałych, lecz 45 procent 
wszystkich podatków. Na pokrycie możebnego nie­
doboru, mają posłużyć 63°/o od podatków zalegają­
cych do r. 1867. Większość deputacji chorwackiej 
przyjęła tę propozycję. Na ostatecznem posiedzeniu 
urzędowem, które wyznaczone było na 8 go b. m., 
miano sprawdzić i zatwierdzić protokóły. Muiejszości 
obu deputacij zastrzegły sobie bronić swego sposobu 
zapatrywania się przed właściwemi ciałami reprezen- 
tacyjnemi, która to okoliczność ma wielką doniosłość 
z tego powodu, że i Deak stoi po stronie mniejszości 
deputacji węgierskiej. {Nordd. A . Z .)

P r u s y  i  N ia m e y . _
* ( P r z y m i e r z e  z W ł o c h a m i ) .  Corresp.de  

B erlin  odpowiadając na pogłoskę powtarzaną od k il­
ku dni przez dzienniki co do nowego przymierza 
P rus z W łochami pisze: „W  prasie francuzkiej roze­
szła się pogłoska, że Prusy i Włochy mają zamiar 
zawrzeć pomiędzy sobą nowy trak ta t przymierza.

Obecne stosunki pomiędzy obydwoma rządami p ru ­
skim i włoskim są dość poufne, związki sympatji ł ą ­
czące z sobą obydwa narody są dość szczere, ażeby 
w braku wszelkich naglących ku temu okoliczności 
potrzeba było tworzyć pou iędzy niemi nowy ak t 
przymierza. Pomieniona pogłoska jest rozszerzaną 
tylko przez nieprzyjaciół pokoju i musi ona pochodzić 
znowu z kuźni klerykalnej, o której już niejednokro­
tnie mówiliśmy.”

* ( R o c z n i c a  b i t w y  p o d  S a d o w ą ) .  Koln. 
Z . donosi, że obchód uroczysty rocznicy bitwy pod 
Sadową, zakazany został rozkazem królewskim dato­
wanym w Berlinie, we wszystkich miastach Niemiec 
północnych.

Francja.
* ( R o z p r a w y  n a d  b u d ż e t e m )  w ciele pra- 

woaawczem przedstawiają interesującą sposobność do 
poznania różnorodnych poglądów, jakiemi opozycja 
powoduje się przy ocenianiu stosunków wewnętrznych 
Francji i jej polityki zagranicznej. Jedna część opo­
zycji, która wyszła z szeregów dawnych stronnictw 
dynastycznych i której typem charakterystycznym  
jest w każdym razie pan T h ie rs , ubolewa mocno 
nad trudnościami finansowemi czasów teraźniej­
szych i upatruje środek zaradczy przeciw takowym 
w odzyskaniu utraconego jakoby uroku Francji, t. j. 
życzy sobie, ażeby rząd zawikłał się w przedsięwzię­
cia, zdolne doprowadzić kłopoty finansowe do ostate­
czności i spowodować w polityce zagranicznej sy tua­
cję, zapomocą której uzyskanoby możność przewrotu 
w duchu tego stronnictwa. Te zaś żywioły opozycji, 
które powodują się zasadami demokratycznerai, od ­
dają ruchom narodowym po za obrębem Francji s łu ­
szność o tyle, o ile zbijają zdanie, że ruchy te przed­
stawiają niebezpieczeństwo dla Francji. Ten sposób 
zapatrywania się, deputowany Juljusz Favre wy moty­
wował w wymowny sposób na środowem posiedzeniu 
ciała prawodawczego, przyczem wskazał jednocześnie 
na tę okoliczność, że dla uspokojenia opinji publi­
cznej nie dość jest mówić o zamiarach pokojowych, 
zwłaszcza dopóki utrzymanie pokoju zawisłem będzie 
od wyrażenia nieokreślonego: „zapewnienia narodo­
wego honoru i godności.” Odpowiedź dana przez, 
m argr. de M oustier świadczy o pokojowem usposobie­
niu rządu francuzkiego.

* ( C i a ł o  p r a w o d a w c z e ) .  P a ryż , 10 lipca. 
Na dzisiejszem posiedzeniu ciała prawodawczego, 01- 
livier zwrócił uw agę na przyszły  sobór ekumeniczny 
i powiedział, że państwo nie powinnoby wcale prze­
szkadzać ogłoszeniu bulli przez biskupów, lecz że po­
winno powstrzymać się od wszelkiego udziału w tym  
soborze. Mówca zakończył oświadczeniem, że pań­
stwo powinno przygotować prawa stanowiące o odłą­
czeniu kościoła od państwa Minister sprawiedliwo­
ści odpowiedział na to, że rząd powodować się będzie 
w swej postawie tak konkordatem, jak i zasadami z 
roku 1789; co do kwestji, czy Fraucja będzie rep re­
zentowaną na soborze ekumenicznym, nic jeszcze nie 
postanowiono. Nic również nie postanowiono dotąd 
w tym względzie, czy decyzje, jakie powzięte będą na 
soborze, zostaną w całości lub częścią dopuszczone 
we Fraębji. Co do kwestji odłączenia kościoła od 
państwa, m inister sprawiedliwości odpowiedział, że 
pozostawić należy czasowi rozstrzygnięcie kwestji tak  
drażliwej. ( Wolffs T. IJ.)

Włochy i Rzym.
* ( W e r b u n k i ) .  Do Gazettapiemontese piszą 

Ilo rencji w przedmiocie werbunków, o których tak
wiele w ostatnich czasach mówiono, że nigdy nie eg­
zystował żaden stanowczy projekt nowej wyprawy. 
Sprzymierzeńcy stronnictwa czynu chcieii tylko od­
być pewien rodzaj przeglądu sił, na jakie stronni­
ctwo to w danym razie liczyćby mogło. Pogłoska 
zatem o werbunkach urosła z tej zachcianki przeglą­
du i odtąd należy jej odjąć wszelkie inne znaczenie. 
{La P atr.)

* (N o t a). Przed kilku miesiącami u trz y m y w a ­
no, a potem zaprzeczano wiadomości, j a k o b y  rzą 
włoski wysłał notę, w której rozwinąć m ia ł  swoj p - 
gląd na kwestję modus vivendi, p o p ie ra n ą  P _ 
Francję dla przyjęcia jej p r z e z  r z ą d y  norenc ' 
ski; dzienniki francuzkie podają o snow ę .. ^  *
która podpisaną jest przez p. M e n a b re a
cznia. {Nord). 0azem  de Torino zaprze-

* ( Z a p r z e c z e n i e ^  ^ aribaldyjskich, doda- 
cza pogłoskom o werbunl^ c,  tvik0 rozszerzane przez 
jąc, że pogłoSki te m o Ś g ) 2e 4  sig z wydatków, ja -  
dwor rzymski dla wy gumi u się na baczności, i  
kie czym przy « j g « mktóiy w oczach Europy uspra-

korim“ * w 4 -
nego w K^ u rc Ja  j z ie m ie  s ło w ia ń s k ie .

•*= ( S y s t e m  r e p r e z e n t a c y j n y ) .  p atrk 
p odaje wiadomość z Konstantynopola, potrzebującą
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i x c a B i a i t o  
* ( T r z ę s i e n i e  z i e m i  na

atoli potwierdzenia. Do pisma pomienionego piszą 
mianowicie, że Porta powzięła na serjo myśl zaakli­
matyzowania na wschodzie parlamentaryzmu i że 
wkrótce mają być rozpisane wybory do pewnego ro­
dzaju izby reprezentautów, która ma obradować re­
gularnie co rok w Konstantynopolu. Powiadają, że 
tureccy mężowie stanu zachęceni zostali do tego no­
wego eksperymentu zadowoluiającym przebiegiem 
tylko co ukończonych wyborów do rad municypal­
nych. (N ordd . A . Z .)

* ( K s i ą ż ę  N a p o l e o n )  bawi jeszcze w Kon­
stantynopolu, gdzie z przyjęcia, jakiego doznaje, mógł 
przekonać się o uczuciach ożywiających rząd turedti 
względem Francji. Książę był kilka razy na obiedzie 
u sułtana i u najwyższych dygnitarzy cesarstwa tu ­
reckiego. Po przybyciu jego do Konstantynopola zda­
rzył się bardzo ważny wypadek, który przypisać z pe­
wnością należy obecności księcia w stolicy Turcji. 
Mustafa Fazil-pasza pojednał się z sułtauem i z Aa- 
alipaszą. Wiadomo, że Mustafa Fazil pasza repre­
zentował program młodej Turcji. Zoyteczną jest rze-. 
czą rozwodzić się nad doniosłością i znaczeniem po- 
litycznem tego zbliżenia się. (L a  F r.)

* ( O d j a z d  k s i ę c i a  N a p o l e o n a ) .  Depesza 
z Konstantynopola z dnia 10 lipca donosi, że Książę 
Napoleon ma w tym dniu opuścić stolicę Turcji. (L a  
F r.).

s  o i.
x ________  w y s p a c h  S a n d ­

w i c h ) 1 Według korespnndencji M onitora  z Honolu­
lu na wielkiej wyspie Ilavai miał miejsce niedawno 
straszny wybuch wulkaniczny, jakiego jeszcze ani ra-

nie bvło od czasu odkrycia tej wyspy przez euro- 
npic.7 vków Jeszcze w pierwszych dniach marca w ca­
łe! południowej części wyspy zdarzały się często trzę­
sienia ziemi, ale 4 kwietnia wstrząsnieme było tak 
silne że sprawiło spustoszenia w okręgacn Puny i 
K a u , ’znajdujących się pomiędzy Hilo stolicą Havai 
i wsia Kealakakua, która wsławiła się śmiercią Koc­
ka W jednej okolicy, zwanej Kapapelu w czasie trzę- 
sfenia ziemi 2 kwietnia oderwał się od jednej wyso­
kiej góry sterczącej nad okolicą, znaczny kawał ska­
ły  spadł na niższe oddzielne wzgórza i otaczającą 
je równinę, przyczem rozbite kawałki rozsypały się 
na cztery wkrsty długości. 1 rzydziesci ludzi i kilka 
set sztuk bydła zginęło od tej masy i‘ ^ r y t e  zosta-

w a r s t w a  b ło ta ,  k a m ie n i  i d r z e w  g r u b y c h  o d  6 do
3 0 Itóp S i e l s k i c h .  Przez całe trzy dni trwało trzę­
sienie ziem! i słychać było jakiś podziemny szum po­
dobny do Kumu bałwanów morskich w czasie burzy. 
W chwili najsilniejszego wstrząśnienia 2 kwietnia o 
godzinie 4 po południu, ocean bpokojny od Hilo do
Kau wystąpił z brzegów i podniósłszy się powoli do nau wysiąpn o g . zwyczajny po-
wysokości przes  ̂ pięćdziesi%t krajowców,
z io m , w kilka se zez bałwany. Wulkan Kela-
dosiągoiętych w ucieczce^ pomiedzy Hilo i Ka-

»yr” cl. ź siebie pCoki 
roztopionej masy, 5-go wieczorem naraz przygasł, 
T a o  zaś wystąpiła na 15 mil ztąd, w bliskości kran 
cowych skał Manun-Loa, na powierzchnią ziemi ogni­
sta rzeka; wybrała ona sobie drogę Pr*ez âs 1 dosię­
gła  samego oceanu, przebiegłszy w kilka godzin do­
linę 9 mil długą, przy czern spaliła ona po drodze 
wszystko i las i ehaty i folwarki, szczęściem tylko 
oszczędziła ludzi. Na pierwszą wiadomość o tych 
strasznych wypadkach, król wyjechał na parostatku 
Kelanea z Honolulu, gdzie miał być obecnym przy 
otwarciu izb, i udał się do swoich nieszczęśliwych 
poddanych, dla dania im pom< cy i uspokojenia ich 
swoją obecnością. Podróż ta przyniosła bardzo po­
myślne rezultata. 18 kwietnia król w towarzystwie 
biskupa katolickiego i wielkiej liczby urzędników po­
jechał najprzód do Hilo, potem na wszystkie punkta 
wybrzeża południowego, gdzie tylko parostatek mógł 
dopłynąć- Żywność, odzież i pieniądze rozdzielane 
były pomiędzy wszystkich w dostatecznej ilości. 25 
kwietnia Kameamea powrócił na wyspę Oagu. Królo­
wa Elima, pragnąc iść za przykładem swojego mał­
żonka, zajęła się składką pieniędzy, suma których 
przenosi już teraz 15,000 fr. ______________

p  R Z E W O J j N  I & W A  R S Z A  w  8 K L

W a r s z a w a * ,  
dnfia 1 *13) Lipca.

Dziś z r&na
S t a n  po  g ody
u» 5 , a o god z . 6 s  rana. |o g o d t .4 ( ,o p u l

Wczoraj.
Barometr w milimetrach................ 50 9
Termometr Beaam ...........................i -f- 13‘łtt
Stan n ieba...................  . . . .  [nap pogodny o t —

Największe ciepło +  2 lri7, R. Najmujejaae ciepło -f 11 ' 3 K 
Wy«oŁość wody Wiśle stóp 5 cali 10.

749.7 
- f  i l ( 'ó 

nap.pogodn.

K a l e n d a r z .
We wtorek, 2 (14) lipca, — św. Bonawentury bisk.— 

Słońce wsch. o godz. 3 min. 56; zacb. o godz. 8 min. 14.
We środę, 3 (14) lipca, — Rozesłanie apostołów. — 

Słońce wsch. o godz. 3 min. 57; zach. o godz. 8 min. 13.

W i d o w i s k a .
T E A T R  NA W Y SPIE  W Ł A ZIEN K A C H .—  Wczo 

ra j , w niedzielę, dawano 1 szy, 2-gi i 4-ty  obraz opery 
Orfeusz w  piekle, było osób 658.

T E A T R  W IE L K I. — D ziś , w poniedziałek, balet w 
2-eh aktach, Rozbójnik m orski. — Osoby; Don Joanna 
de P rado— pani Żeromska; Donna M arja, jej córka— 
panna Stefańska; Don Ram iro, grand hiszpański — p. 
R ządca ; Pacheco, dworzanin Donny Joanny— p .M arx;  
Tancerze podróżujący -r- panny: Buczyńska, Rycerkie- 
wicz i p. Turczynowicz; Radiag-Bej, dowódca rozbójni­
ków morskich— p. Popiel; Akbar, jego podw ładny— t> 
Owerło', Zelina, niewolnica Radiag-Beja — panna Chole- 
wieka. — Jutro, we wtorek, opera Wolny Strzelec. — 
Onegdaj, w sobotę, dawano balet Rozbójnik m orski, 
było osób 175.

T E A T R  ROZM AITOŚCI. —  D ziś, w poniedziałek, 
komedja w 3 aktach, Damy i h u z a iy .— Osoby: Major — 
p. O rzywiński, Rotmistrz — p. Ostrowski, Edmund poru 
cznik — p Tatarkiewicz, L ekarz— p. T anczykow ski,— 
(wszyscy czterej na urloj-ie z pułku huzarów); PaniO r- 
gonowa— pani M azurowska , Pani Dyndalska — panna 
M icinska, Panna Aniela— pani Sorarvska —(wszystkie 
trzy sio: try  majora); Zofja córka pani Orgonowej— pa­
ni Borkowska; Zuzia— pani Sawicka, F ruzia — panna 
B ronist. B ybicka , Józia— pannaKwiatkowska  — (wszy­
stkie trzy służące); Grzegorz —p. Chomiński, Rembo — 
p. D a m se — (obadwaj stare huzary); — komedja w 1-m 
akcie, p. Bahn, z niemieckiego tłoroaczona, P rzyjaciei 
Babolin. —  O-oby: Edmund de Delma — pan Stolpe; 
Alicja, jego żona — pani Ostrowska', M arja, jego sio­
s tra — panna Łapińska; H ijacynt Babolin— p. Chomiń­
ski', Baron de Mila — p. Tatarkiewicz; Jan  służący — 
p. Adler;— Wczoraj, w niedzielę, dawano komedje P rzy ­
jacie l Babolin i Skrupuł sumienia; krotochwilę S iostra 
K acperka, było osob 80. — Onegdaj, w sobotę, daw a­
no komedje P rzyjaciel Babolin i Było to  pod W agram ,
krotochwilę OliCZBik W arszaw ski, było osób 272.

D O LIN A  SZW A JCA RSK A. —  D ziś  i codziennie, 
Koncert król. pruskiego dyrektora muzyki, B. Bilsego.— 
W e  ś r o d y  i s o b o t y  S y m fo n je .  —  Jutro, w e  w t o r e k :  — I .  
U w ertura z op. „O lym pia” , Spontiniego; Biirgerweisen- 
walc, Straussa; Marsz pogrzebowy, Chopina; Grt sser 
Fackeitanz (C moll), M eyerbeera.— II. U w ertura „Sen 
letniej nocy” , Mendelsohna-Bartholdy; Flugschriften 
walc Straussa; _Ave M aria’’, Schuberta; „Róg czaro­
dziejski Oberona”, fantazja W ieprecbta. — I II .  U wertura 
z op. „ I lk a ” , Dopplera; Nussknacker-kadryl, Kuckena; 
Pieśń wieczorna, Schumana; Marsz perski, Straussa. — 
Początek o godz. 6 */3.— Cena wejścia kop. 20.—  Wczo 
raj, było osób 1555.— Onegdaj, było osób 353.

W Y STA W A  T O W A RZY STW A  ZACHĘTY SZTUK 
P IĘ K N Y C H  (w hotelu europejskim).— Codzieąnie, od 
godziny 10 z rana do wieczora. — Cena wejścia kop. 15; 
w niedzielę zaś i święta kop. 5.

W Y STA W A  OBRAZÓW  I  S TA R O ŻY TN O ŚC I p. 
Sulatyekiego (na Podwalu w domu Dyzmańskich). — 
Codziennie, od godziny 10 rano do 4 po południu. — 
Cena wejścia kop. 10.

T E A T R  RAPPO (na rogu ulic H rabiego B erga i 
W łodzimierskiej). — D ziś  i codziennie, W ielkie p rzed­
staw ienie-— Zacznie się o godzinie 8 e j . — Wczoraj, by­
ło osób 707. — Onegdaj, było osób 613 .

W ELD O R A D O  (przy ulicy D ługiej). —  D ziś  i co­
dziennie, przedstawienie to w arz y s tw a  komicznych śpie 
WakÓW paryzkich .— Początek przedstawienia o godzi­
nie 8-ej, a orkiestry o godz. 7 . — Miejsce numerowane 
pierwszych czterech rzędów kop. 55, reszty 35; wchód 
do ogrodu kop. 20. —  Wczoraj, było osób 306. — One- 
gdaj, było osób 438.

W T IV O L I (przy ulicy Królewskiej). — D z iś  i co­
dziennie, przedstaw ienia trupy  pod dyrekcją p. Russa- 
nowskiego.— Początek o godzinie 8-ej. —  Cena wejścia 
kop. 10.

W  B. ALKA ZARZE (przy ulicy Królewskiej w uemu 
Grodzickiego). — D ziś  i codziennie, przedstawienie tru ­
py Śpiewaków niemieckich, pod dyrekcją p. Plambe- 
cka .— Początek o godzinie 7.

W Z A K ŁA D ZIE  SZOLCA (przy ulicy M arszałkow­
skiej).—  D ziś  i  codziennie, przedstawienia trupy śpie­
waków niemieckich pod dyrekcją p. Szulca.— Początek 
o godzinie 7 ‘/ 3. .

PRADO (zakład gastronomiczno-spacerowy za rogat­
kami Wolskiomi, dawniej Ohma, — otw arty codziennie). 
W każdą niedzielę i święto, K oncert orkiestry warszaw­
skiej pod dyrekcją p. Sonnenfelda).— Początek o godzi­
nie 5-ej po południu. — Cena wejścia w dni koncertowe 
kop. 15 od osoby.— Studenci p łacą połowę. — Program

rozdawany jest bezpłatnie.— W  dni powszednie wejście 
bezpłatne.

NA PLACU N A L E W E K .— Codziennie, P A N O R A ­
MA Mikroskopów.

* P rzy jechali do W arszawy: je n e ra ł-a d ju tan t K a u f­
man, z Brześcia; jenerał-m ajorow ie: Chomentowski, 
z Brześciu; Obrezkow, z P e te rsbu rga ; h rab ia  Olsu 
fe w ,  z zagranicy; k am erju n k er dw oru J . C. M. k s ią ­
żę Golicyn, z P e te rs b u rg a ;—wyjechali: je n e ra ł-m a -  
jo r  Skałowshi, do P e te rsbu rga ; fligiel ad ju tan t J .  C. 
M. pułkow nik Annenkow, do P e te rsb u rg a ; rzeczyw i­
ści radcy  s tan u  Gonzaga Pawliczyński, i M ianowski, 
do W iednia.

* Wczoraj i onegdaj przyjechało koleją żel. warsz.- 
nied. i warsz.-bydg. osób 1362, wyjechało osób 187 6;-— 
koleją żelazną petersb.-warsz. przyjechało osób 3 3 7 ‘ 
wyjechało osób 336 ;— koleją żel. warsz.-teresp. przy­
jechało osób 361, wyjechało osób 339; — statkam i p a -  
rowemi przyjechało osób — , wyjechało osób — ; — w o- 
góle przyjechało osób 143-3, w tej liczbie z zagranicy 
49, wyjechało osób 1535, w tej liczbie za granicę 54.

* L is ty  niewłaściwie do skrzynek pocztowych wloio- 
ne, w dnin 30  (12) b. m., poci adresem, a mianowicie: 
z używanemi markami: Łuczyński w Świerżach, Roszen- 
baum w W łodawie, Olszewska w Błoniu, óetingier w  
Nowej Aleksandrji, Jamiałkowski w Zalesiu Borowem, 
listów miejskich sztuk 5, wyjętych ze skrzynek poczto­
wych, jako na koszt, doręczone nie będą, oraz 14 sztuk 
listów na koszt, dla wyekspedjowania wewnątrz kraju, 
jako z nienaklejonemi markami, wyprawione nie będą, i 
znadują się w kancelarji pocztamtu do odebrania.

* W  dniach 29 i 30 (11 i 12) b. ra. ir . ,  chorych w 8 -u- 
cywilnych szpitalach: przybyło 127, wyzdrowiało 112, 
umarło 1 2 ,pozostało 1900 (mężczyzn 877, kobiet 1023),, 
z nich w szpitalu starozakonnycb mężczyzn 242, ko­
biet 1 90.

* W  dniu 30 (12) bież. mies. i roku, u r o d z i ł o  Się:: 
chrześcjan: płci mezkiej 31, płci żeńskiej 14; staroza- 
konnych: płci męzkicj 11, płci żeńskiej 9; razem 6 7 ;— 
z a w a r ł o  ś l u b y  m a łż e ń s k ie :  par: chrześcjan: 9 ,— 
starozakonnych: 2 ;— z m a r ło :  chrześcjan: pici męz- 
kiej 29, płci żeńskiej 15; starozakonnych: pici męz- 
kiej 11, pici żeńskiej 10, razem 68.

k u k s  g i e ł d y  w a r s z a w s k i e j .
d n ia  1 :2 3 ) L ip ca  1 8 6 8  r.

MONET Y.
P ół-Im perjały  R o s y js k ie ...................
D ukaty H olenderskie  now e w ażne.
Frydryckedory [’ru sk ie  .  .....................
P r u s k i  K u r a n t  za  f O O t a i . .....................

P A P IE R Y .
(bez w artości kup onu)

O b lig i Skarbu za rs. 100 ............................................................
B ile ty  Skarbu K ról. Pol. za rs, H O . . . .  .......................
O bligacje  C ząstk . z r. 835 no zip . 5 0 0  za s z tu k ę ..........
C ertyfik aty  B a n k u  na O b lig . Cząet. lit . A  po sep.

3 VO za s z tu k ę .......................................  , .  ..........................
L it. B  po zip. 200 za s z tu k ę  z k u p n em ............................. ..
„ „ „ bez kuponu ...............................
L isty  Z astaw ne I l l - g o  O kresu  S erji lój 4 a rs. i O . . .  
L isty  Z astaw ne lIJ -g o  O kresu  S erji 5f-ej za ra.K ło*);.
L isty  lik w id a cy jn e  za rs. 1 0 * ) .........................................
D ow od y  Kom. Oeutr. L ik w id . ł-i rs. H C Rs . . . . . . . . .
5 pożyczk a  rossij. S t ig litz a  z r. 1S54 za rs. 10's................
6 p o iy cx k a  rossij. S tig lit / .a  2 r. 1855 za rs. IQ 1..............
B ile tv  B an ku C es. Rob. z  r. 1860, za ra. D O.....................
M eta lik i L u to w e  za rs. 100.......................................................

„  S ierp n io w e za rs. 10'1.................................................
R osyjsk a  pożycz, prem. z 1865 rs. 1 ................................

,, „  „  3866 „ 1 0 0 . . .............................
Akvje G łów n ego T o w a rzy stw a  R o sy jsk ieg o  drug ż e ­

la zn y ch  rs. 125............................................................................
O b ligacje  G łów n. T ow . Roa. D róg  Ż el. po frank. 2000

za. rs. lt)o ......................................................... ...........................
A k cje  D rog i Żel. W ar.- W ied , za s z tu k ę ...........................
O k lig a cje  D rog i Ż el. W ar. W . po frank  .560 za szfc. . .  
A k cje Drogi Ż el. W arsz.-B yd gosk iej za rs. 10:* . . . .
A k cje  Ż e g lu g i P arów . Kraj. rs. 1 0 0 ...........................

A k cje  D rg i Z el. W arsz. -T eresp o lsk iej za rs. lo .i
O b ligacio  K o le i Z el-W a r, T e r e sp o l.....................................
A k cje  D rog i Ż el. fab. Ł ód zk iej rs. i <‘0

W K X L E .

B e r l i n ......................................  100 T al.      tf
W r o c ła w ......................................................... .
G dańsk .............................................. n „
H a m b u rg ............................................ yOO B . M k.
L o n d y u .............................................. f F t . S t.
P a r y ż ..................................................... 3< 0  Frank.
W ie d e ń .................................................. 150 Zł. W . A
P e t e r s b u r g .....................................  1(,°  Rsr.

łi i . . . . . . . .  • .......... ...
M o sk w a .............................    „

2 m. 
k. t. 
2 m. 
2 ra. 
2 m.
1 m.
2 m. 
2 m. 
1 m. 
k. t. 
I m. 
k. t.

żądano ( P łacon o  
Ra- I K | Rs. f K.~

84 7'.
77 75
6 4  5 J

131 -

84 50
77 | 50
68 i -

*00
too 47-"

88 ! 50* 
88 : 50

“ 0 ; 10 ! 109 80
100 j 80 109 ; €5-

-  i - 
109 1 95 ! • C9 65

50 ; 7
40 89
4 )  ; 94

-  i | -

4925łOr

* W artość  k u p o n u  b ież. od L is tó w  Z a sta w n y c h .................rs. k.
* od L is tó w  L ik w id a c y in y c h  — rs. k. 4 7 1/ 9

K U R S A  T E L E G R A F IC Z N E  
A j e n t u r y  R u d o l f a  O k r ę t

* B erlin a , d. 3 0  Czertcca [1 2  L ip ca ) 1 8 6 8  roku .

Z W IE D N IA .

W e k sle  na L o n d y n ............................ ......
tt H am b u rg .

P a r y ż ............................
P o ży czk a  N aro d o w a...................................
5% M e t a l i k i ................................................
A k cje  B a n k u  K red y to w eg o  .  . .

143 70 
83 90  
45 10 
63 6 0  
58 70 

213 9 0

4
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OBWIESZCZENIA SADOWE I ADMINISTRACYJNE.
u w i a d o m  F e n ’ i  X
N. D. 4177. M agist rat M iast»

W'a rszawy.
Zaw iadam iając w łaścicieli rządców  i dzier­

żawców posesji wm ieście W arszaw ie i p rzed ­
m ieściu P radze  położonych, że z dniem l (13) 
L ip ca  r. b. rozpoczyna się pobór:

a) w K asie Głównej Ekonom icznej drugiej 
raby za r. b. kanonu z realności m iejskich, 
prow izji od kapita łów  m iejskich procentów 
Od pożyczek budowlanych, oraz opłaty wo- , 
dociągowej za  cały r. b. 1

b) w K asie Poborowo-Pom ocniczej, drugiej 
r a ty  za  r. b opłaty  kominowego. ;

c) w K asie Dochodów Skarbowych, d ru­
giej ra ty  za r. b. dzierżawy z domów skonfi­
skow anych, o raz  zw rotu pożyczki za  cynk.

d) w Kasie Poborowej Klasycznej, o p łata  
k lasyczna  za cały r. b. . 1

W zywa tychże kontrybuentów , aby pomie 
nione należności od nich przypadające w 
ciągu jednego m iesiąca, licząc  od powyższej 
d a ty  rozpoczynającego się poboru niezawo- } 
dnie do K ass właściwych wnieśli, albowiem 
po upływie tego term inu, egzekucja p rzep i­
sami oznaczona do opóźniających się  regu- ,
low aną będzie. :

W arszaw a d. 26 Czerwca (8  L ipca) 186S r. [
p. o. Prezydenta. i

Jeneralnego Sztabu, f
Jen era ł-M ajo r W itkowski. 

N aczelnik  K ancelarji Zdzitowiecki. i
—   [

N -D . 4116. Towarzystwo Drcgi Żelaznej
Fabryczna-Łódzkiej.

Z  powodu niezgłoszenia się odpowiedniej 
liczby osób, wymaganej § 30 Ustawy Tow a­
r z y s tw a ,  ogólne zgrom adzenie Akcjonarju- 
s z ó w , wyznaczone n a  dzień 15 (27) Czerwca 
r. b  odroczone zostało i natom iast nadzw y­
cza jne  posiedzenie ogólnego zgrom adzenia 
A k c jo n a r ju s z ó w  Tow arzystw a Drogi Ż e la ­
znej Fabryczno-Lódzkiej, odbędzie się  w d.
5  ( 17) Sierpnia r. b. Form alność co do 
sk ład an ia  akcji i inne, pozosta ją  też  same, 
iak  w skazano w poprzedm im  obwieszczeniu,
2 tą  tylko zm ianą, że ostateczny term in 
sk ładan ia  akcji oznaczony je s t  na  dzień 22 
L ip ca  (3 S ierpnia) r. b.

N. D. 3690. jĄenupm aM tH m b 3eM AeĄ b .iin  
u CeAbcuuu ripoM biw.ieiuwcm n.

Ha oCHOBaHUi 137 e r . ycT, o npoM. *aóp. 
3 ai). T. XI Cb. 3 jk .  ima- 1851 >• có taB Jfl- 
eT>, h to  m> ciihiii, 16 Man c. r-, i locry ' l i l io  
npoureHie <l>i>H4 p m c i aMCKaro litpnocTareH- 
naro Kynpa lycraB a tłnr.iyH.ya, o obijaum 
eMy o t  TouapnmaMU ero: 1 napkin IIopyuH-
RO.WT, KoHCiaHTMHOMT, BopOHHHblMb u Be- 
AHKoópHTaicKHMt no4 4 aHHl.iMT> 4meMC0Mb 
4 0 Ó611 10 .iurHefi iipiiuii.iei in Ha imiópH- 
TeHiiwii auw ya^oM i. c :apn4 *  4  m /iob.ih 
pbiów 11 paKOBl.

r. Bapuiaaa, 16 M m 1868 r*>4 a.

N. D. 3931. H a ,\jupum e.ib  A n u n sn a iu  
COupa 21 A  nu cm u  u HeinpoKoacKou 

1'yOepnitt.
n o  c4 'Bzanno.wy mhoio 4 0  manilo oóiiapy- 

.weHo: nro n a r e n ib ,  nbi.yaHiibii! HeHcxoxo- 
ocKi'M b OKpyłKHbi.Mb KajnanefiCTBOMT, 110-
«B 7 ABfl 1867 r . : ia N  213 3387 na n»m A ra- 
Tbi P o ra n b  na im re iln o e  3ane4 enie iii. 4 epe- 
b h *  r jT K a x t ,  r.Miuihi PeHKTOimus, H eircro- 
ioBCK aro y 1,348 , cpoKCMl, ci> 1 I iohh 1867 r. 
zio 1 fln n ap a  1868 r. y rp a n e m ..

r .  4eHcroxoin>, Ik ith  18 4hh 1868 ro 4 a. 
HaflinpaTenb AKiżH3Haro Cócpa 

21 ynacKa, ŹIiGTHHCKiił.

twr.rte zostały postępowania [spadkowe,) do 
zamknięcia których , termin prekluzyjuy w 
kancelarji podpisanego Rejenta w Siedlcu 
na dzień 2 (14) Stycznia 1869 roku ozna­
czony został.

Siedlec, dnia 3 (15) Kwietnia 1868 roku.
Adam Damięcki.

OBWIESZCZENIA SPADKOWE.

N. D. 4182. Rejent Kaneelarj 1 Ziemiańskiej 
to Kielcach.

Po Romanie F ran k  wierzycielu sumy rs. 
2,400, r 3. 192 i 2 1  kop. 6 4 ,  na dobrach Zgór- 
sko z Okręgu Kieleckiego, pod Nr 36 działa 
IV , wykami hypotecznego; po Sewerynie i 
Ewie Samborskich, wspólwierzycielach sumy 
rs. 1,162 kop. 50, ubezpieczonej pod Nr. 7 
działu IV, na nieruchomości w mieście Kiel­
cach Nr. hypoteczn m 320 oznaczonej; po K a - 
t.rzy n ie  Fitkowskiej, wierzyciolce sumy rs. 
400 listam i likwidacyjnemi na satysfakcją su* 
my rs. 300, na dobrach Dalechowy, z okręgu 
Andrejowskiego, Gubernji Kieleckiej pod Nr. 
8 lit. C. w dziale IV wykazu ubezpieczonej, 
do dspożytu Banku Polskiego złożonej, otwo­
rzy! się Spadek do którego regulacji przed 
podpisanym Rejentom Kancelarji Ziemiańskiej 
w Kielcach, term in prekluzyjny na dzień 26 
Grudnia (7 Stycznia) 188Sj9 r. zakreślonym 
został.

Kielce d. 15 (27) Czer.-.ca 1863 r .
Adam Szczepanowski.

N. D. 4183. Rejent Kancelarji Z i e m i a ń s k i e j  
w Kielcach.

Podaje do publicznej wiadomości, iż z po­
wodu śmierci:

1. Dawida Słom nickiego, zm arłego d 0*?1 
24 M ai ca 1868 r. w łaściciela dóbr ziem skich 
Szwoszowice, z Pow iatu Pinczowskiego i K a­
myszów z Pow iatu Stopnickiego

2. Iz rae la  H oltzbergera , zm arłego dnia 
10 Stycznia 18ÓI r. i córki jego  M ałki z 
H oltzbergerów  Słom niekiej, k tó ra  zeszła  z 
tego św iata 8 M arca 1868 r. pozosta ła  suma 
rsr . 5,5S9 kop. 56, w D ziale IV  wykazu hy- 
potecznego dóbr Sieciechowice z Pow iatu 
Olkuskiego, przez ostrzeżenie praw  i m iej­
sca ubezpieczona.

3. K acpra  Skoraczyńskiego, zm arłego 15 
Lutego 1828 r. K atarzyny Skaraczyńskiej, 
zm arłej dnia 18 Czerwca 1868 r. A leksandra  
i M arjanny z Furm anków  Jakubow skich  ze­
szłych z tego św iata 3 M arca 1836 r. i 1 P aź­
dziern ika 1847 r. i w reszcie Balbiny Stem- 
pinowskiej, urodzonej Jakubow skiej, zm arłej 
i  L istopada  1848 r , w spółw łaścicieli n ieru­
chomości m iejskiej w K ielcach num. poi. 294, 
w hypotece 229 oznaczonej.

Otworzyły się  spadki, do k tórych  wzywam 
interesow anych, aby z prawam i swemi n a jd a ­
lej w dniu 2 (14) Stycznia 1869 r. jeko  te r ­
m inie prekluzyjnym  do mej K ancelarji zgło- 
sili się

Kielce dnia 18 (30) Czerwca 1863 roku .
M ieszkowski.

JJ . D. 3012. Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
Gubernji Siedleckiej.

P o  nastąpionej śmierci:
1. H ila  G runhaus, w spółw łaściciela z a k u ­

pionego L asu  na  dobrach O strżenie lit. A. 
z Pow iatu Żelechowskiego G ubernji Siedlec­
k ie j, k tórego praw a są  zapisane w księdze 
wieczystej tych dóbr w dziale I I I  pod Nr. 5, 
5 a. 6a. 8 , 9 i 10.

2. Ignacego M alona, współw łaściciela n ie ­
ruchom ości w mieście G uberujalnem  S ied l­
cu , Numerem hypotecznym  120 oznaczo­
nej; otw arte zostały  postępow ania spadkowe, 
do zam knięcia których, term in prekluzyjny 
n a  dzień 2 (14) Stycznia 1869 r. w K ancela­
r ii  nodpisanego R ejen ta  oznaczony zosta ł.

S i e d l e c  d. 27 Kwietnia (9 M aja; 1868 r.
°  Adam Damięcki.

N D °355 Rejent Kancelarii Z iem iańskiej 
'  Gubernji Siedleckiej.

■ Śmierci: 1. Matysa Moszko- 
wicza Tabakman, b. właściciela nieruchomości 
w mieście Gubernjalnem Siedlc. 1 • '»ebraw -
c z n y m  l 5 i  o z n a c z o n e j ;  2 .  r1.1 , ,  p
s k i e j ,  b. w ł a ś c i c i e l c e  d ó b r  Z a w a d y  l i ■ _
w i a t u  W ę g r o w s k i e g o  G u b e r n j i  S i e d le c k i e j ,

N. D. 4184. P isarz Sąd Pokoju 
w Końsku.

Z powodu nastąpionej,śm ierci:
1. L ejbusia  i Sury małżonków L ipszy- 

tzów, wierzycieli sumy rsr. 420, pod N r. 7 
na  nieruchom ości Nr. 153 i 154 w K ońskich 
ubezpieczonej, wraz z przywiązanem  do te j­
że praw em  dzierżawy części tejże n ierucho­
mości. . . . .

2. Szm ula Bez W iernika, w łaściciela  n ie ­
ruchomości Nr. 86  w mieście P rzedborzu po ­
łożonej.

3. G rzegorza i Zofji z M łodzińskich m ał­
żonków Degelman, w spółw łaścicieli n ie ru ­
chomości Nr. 59 w mieście Końskich.

4. K rystyna H erbsta, w łaściciela domu 
murowanego, w mieście P rzedborzu  pod N r. 
212  sytuowanego.

5. Szula i R yfki Gotezmanow, w spółw ła­
ścicieli nieruchom ości pod Nr. 29 w m ieście 
P rzed b o rzu  położonej.

O tw orzyły się spadki, wzywam więc wszy­
stkich, aby z praw am i swemi do takowych: 
co do 1 i 3 w dniu 3 (15 ', a  co do 2, 4 i 5, w 
dniu S (20) Stycznia 1869 r. w K ancelarji 
H ypotecznej w K ońskuą pod prekluzj stawili

^Końsk d. 22 Czerwca (4 L ipca) 1868 r.
Rychłowski.

N. D. 4185. Pisarz Sądu P oko ju  w  Szadku.^ 
Po śmierci Jakóba Lewkowicz Pike, wie­

rzyciela sumy zip. 2,250 na nieruchomości 
Mośka Lewkowicz Sztern, w m. Łasku Nr. 
98 i 74  lokowanej, otworzy! się spa lek do re- 
gulacji którego pod prekluzją d. 18 ,30) G ru- 
duia 1868 r. w Kancelarji mej wyznaczam.

Otocki.

OBWIESZCZENIA IIYPOXECZNE.

N. D. 4159. Sąd Pokoju w Koninie 
W ydział Hypoteczny.

Z powodu żądanej regulacji nowej h y p o te- 
ki, mianowicie:

1. N ieruchom ości w m ieście^K oninie p rzy

ulicy Żydowskiej i C iasna zwanej, pod Nr.
202 dawniej, teraz  pod Nr. 123 położonej, 
z domu, podw órza i drwaluików składającej 
się, obecnie do H ersza B erendt, Szrency J a ­
ku b o w sk i^  G erszona Zeliga Leben, W ołka  
A ltnm n i Fajbusia  N atel należącej.

2 . Nieruchom ości w mieście Kleczewie, 
dawniej pod Nr. 22, obecnie pod Nr. 23 przy 
ulicy Słupeckiej położonej, sk ładające j się 
z domu drewnianego, spichrza, stajn i z wo­
zownią i ogrodzeniem, oraz placu, na którym  
powyższe budynki sto ją, dawniej do M ajera 
Szlamy Szkolnika, obecnie do Jakuba  Szkol- 
nika należącej.

Uwiadamia interesentów , iż takow a n a s tą ­
pi w sądzie tutejszym  co do nieruchom ości 
ad 1 ) w dniu 2 ) Październ ika t4 L istopada), 
a co do nieruchom ości ad 2} w dniu 24 P aź­
dziern ika (5 L istopada) r. b. W zywa ich 
przeto , aby do takowej osobiście lub przez 
pełnom ocnika urzędow nie i szczególnie na  
to  umocowanego zgłosili się, żądan ia  swe 
i wnioski do pro tokó łu  regulacji podali i w 
dokum enta praw a ich udowadniające zaopa- 
tizy li się. O strzega ich o raz, iż niezgłasza- 
jący  się  w term inie, podpadną skutkom  pre- 
k luzji w a r t 154 i 160 praw a o hypotekach  z 
roku  1818 przepisanej.

Jeżeliby  w łaściciel nieruchom ości wywoła­
nej w term inie do regulacji nie staw ił 3ię 
tenże  na żądan ie  któregokolw iek z in te re ­
sentów, na  k a rę  od rsr. 1 kop. 50 do rs. 7 
kop. 50 skazanym  zostanie i podług art. 150 
t. p r. u trac i wszelkie dobrodziejstwa prawne 
względem swych wierzycieli.

Ogłoszenie decyzji, jak a  w skutek  ak tu  re ­
gulacji wydaną będzie, nastąp i dnia 4 (16) 
L isto p ad a  r. b na  posiedzeniu jawnem sądu , 
tu tejszego i od tegoż dnia czas do odw ołania . 
się  od niej upływ ać zacznie.

In teresenci p rzeto  bez dalszego wezwania 
w tymże dniu ogłoszeniu jej przytom nem i 
być powinni. |

K onin d 24 Czerwca ( 6  Lipca) 1868 r.
Podsędek Z ieliński . _______

N . D . 4 1 9 2 . S ą d  Pokoju w  P ilicy .
W ydział'H ypoteczny

Zaw iadam ia, iż w dniu 16 (28; Październ i­
k a  r. b. w K ancelarji H ypotecznej Sądu do­
pełniać się będzie pierw iastkow a regulacja  . 
hypoteki nieruchom ości wm ieście Ogrodzień- 
cu pod N r poi. 5 położonej, z domu, zabu­
dowań gospodarczych i placu skTadąjąćej się, 
obecnie do N a tan a  K aliszer na leżeć  m ającej, 
wzywa zatem  w szystk ich  in te resan tów  na 
term in powyższy z legalnem i dowodami, a do 
w ysłuchania decyzji n a  dzień 18 (30) Paź­
dziern ika  r. b. pod p rek luz ją .

P ilica  d 25 Czerwca i l  L ipca) 1868 r.
Podsędek, Tomaszewski.^

l i c y t a c j e

i  s f ę z e d a z e  p u b u o s n e .

N. D. 3996. BapwaecKoe l ybcjm cnoe  
U pae.ien ie .

C h b ti o5i>HB.tHen>, uto  bt, n p n cy rcT im i 
e ro , ój'4y 1 n nponiB o,iH  i bch  18 (30) Ikm h 
ce ro  ri>4a T o p m , n o c p e 4 CTi»ovn, aaiieuaTaH - 
Hi.ixi ofrbHUóie dń , Ha o i^ a u y  ui> iso jp iM T, 
K u n in a , iHHrtń nosiiHKii k p ia n in  n o -K ap x e- 
nilTCKsro K c re u a  m> B apm aiii; Ha KpaKou- 
ckom i, n p e 4 'i1icihM , n o  o r E r E  y T u ep * 4 eH- 
h o h  Bi, 2 ,365 pyó. 28 Kon

(K enatom ie ysacTUOBaTb B1> aTHiT, Top-
H CK -I K) *1H T e /I h H Q M«ICT6p<i“KpOBC/lKIHH*

Kii, no d y n a m  ocoócHHocTeń bt, ycTpofi- 
c t b h  K p iaw b , Mory ri> pa.icM arpinm t i> lo p -  
roBhiH ye.ioBiH, pauHo oópu3eui, oói,Hn,ieHiH 
11-Ł 4 '* y p H 0 H  KoMHaT-S, l yóepHcKaro l lp a -  
oneH in. bo iicHKoe lipe.vm.

r .  B.ipm aBa, Iioiin 22 4 HH 1848 r o 4 ».
CoBUTHHKT., KapnHHCKiłi.

N. D. 4147. IlopwaocKoe tyO epncK oe  
U p a sie n ie .

O S m H B jaeT t, h t o  b t, U pncyT C T iiin  OHaro 
IlpaujieHiH, 5 (17 ) Iiojis c. r. b-ł 12 u aco B t
^ IIR  npOHBBe^eHT» BTOpiIHHO H3YCT-
U b ili  T o p r i - ,  Ha n p o s a a t y  no 4>paHUHCi:aHCKofi 
HesBiiiKHM OCTH B'b P oboaH B a p i i i a E t .  IIOA'b N. 
18635 b t, caojiity, HaiHHaa TaKOEott o t t ,  no- 
HHJKeHHOS '/ t  OUtBOlHoS CyjlMU TO eCTb OTT,
249 p. 50 k.

O npoM iixi, we y c jO B ia x i, m ow h o y3HaTb 
B-b OTAhaemH rocyAapcTBeiiHiaxi, H.«y-
m e c T B b .

r .  B apm ana, 26 Iio.ia 1868  r .
A cecopt, ( .................... )

s h c s h x t ,  3eMJiaxi> b i  s e p e e n h  K p o B iin a  h  C eg - 
jmiuKH.

I'jiaBHtfimia y c jo s ia  jjia  T o p r o B b  nao3»a- 
neiiH yio a p eH jy  c y n .  c a tA y io m ia :

1. CKa3aHHbiiinponiiHaitioHHwii ^0x 0 ^1. o t -  
gaeTca b t.  apeiiAHOe coitepwanie Ha -rpii r o j ą  
t o  ecTb ci. 20 Maa (1 Iiohh) 1868 r. no Tai;oe 
we Hiicao 1871 ro ją, co bcHmh. AOxosaMit, 
paBHO npaBaMH h  oohsrhhoctrm h KiiKia n a t -  
eT*b no OHOjiy Ka3Ha U,apcTaa.

2. iSKejiaioinie yaacrBOBaTb bt> Toprax'B, 
oÓR3aHhi npe^cTaBHTb B'b OKpyffiHOe H.I1I T y -  
óepHCKoe KaananeftcTBO Ba^iaAbHbiii saJior'B 
b 'ł cywwlł 37 py 6 . 6 9 ‘/2 iton. copaBM^pHofi 
V* 'iacTH cyiiMbi HasHaaeHHwftflJiH ToprOBi».

3 .  0 3 H a H e H H b iS  npoiiH H au,iOH H bift 
ocTaeTca sa  n p eA J O * iiB in H M  b Ha T o p r a x i*  ca- 
wyio Bucmyio sa  ohmS cyMiiy 11 BaAiHJbHbiii 
ero 3aiori* y^epiKiiBaeTCR ^o npcACTaBJieHia 
mmt» H a jj e iK a i i ia r o  s a p e r a  no a p e n ^ l i .

4 . A p e H ^ a r o p i ,  n o  rfO Bo^y n o s ^ H a ro  BCTy- 
njeHiji BrL a p e H ^ y , He ó y ^ e n ,  iiM feT b npaBa 
iipocTupaib npeTeHsin k t, icasH-fe.

Ilpoqia noApoÓHbiR ycjiOBia HaapeHAynpo- 
nnHauiouHaro Aoxo^a B'b ^epeBiit. Kponnua h 
C I ia j ih iu k h  MoryTił 6biTbnepecM0TpnBaeMbi bi» 
OT^tijieHiii rocy^apcTBCHiibixTx llMyinecTBT* 
JLio6jiiiHcxaro TyoepHCKaro /IpaB.ieHia, h jh  
bi> yupaBjeHin Ha^ajbHima XojMCKaro 
y^3^a, e;neflHCBHO (fb 9 - t i i  HacOBT* yTpa ^o2 
nacoB-b no nojiyflHH, 3a HCKJiORenieMTł npa3- 
RHH4HbIXT> H TaOeJbHblX'b

I1. JIioójuiH-b, 14 (26) 1 ioi ih 1868 r.
Ha nOfljniHHOMT, n o A n u c a j r a :  

i Acecop-b OrstsueHia, IHiragT-Ł.
J(l:noiipoii3B orjnT e.if., B x o g ap c itig .

I —

sifjN. D. 3858. JtuO.tUHCKoe PyK epucuoe  g 
npuHAenie..

C hmt. oó-L H B iiH eT i. k o  n c e o ó n ^ e i iy  C B t j t -  
H iio , n o  Ha ocH O R aH iii O T iio m eH iH  'b im a H C o -  
n a r o  y u p a i i- iC H ii i  R a p c T B a  I lo j iu c i t a r o  o n  1 9  
A n p ń j m  1 8 6 8  r .  a a  N. 1 4 7 2 0  u  i io  p e 3 0 J i io u in  
T -H a  B im e - 1 'y ó e p H a T o p a  o t t .  1 0  ( 2 2 )  I io h h  
1 8 6 8  r . ,  n a r a r o  ( c e M b H a jn a T a r o )  I io h h  1 8 6 8  r .  
b t .  1 2  H acoiiT , y T p a ,  ó y jy T T .n p o ii3 B o jH T b C H  b t .  
y n p a B J ie H iH  H a n a jib H H K a  X ojiM C K aro y * » R a  
a y K it iO H H u e  TO prw  (in  p l u s )  H a a p e n n y ,  «  
T p n  r o j ą  n p o iiH H a u io H H a i o  / jo x o ^ a  n a  K pe

N. D 3 9 9 3 .  CbR.ieąKoe P ybepncK oe  
llpue.ieH ie.

Chm t. oói>HB.iHeTT., h t o  cornacH O  p a s p t -  
in em io  ibiiHaHCOBaro ynpaB iieH iH  o t t .  8  I io h h  
c. r .  3a N. 2 1 6 9 2 / 1 0 4 8 0  ocuoBaiiHOy.y n a  n o -  
CTanoBHeHiH yHpe^iiTenbHaro K o m iT c ra  c t .  
1 5 8 3  b t. npucycT B ia  c e ro  n p a B jie B ia  1 8  ( 3 0 )  
I ioh h  c. r .  b t . 1 2  Hucoiib yTpa 6 y ,jy T i. n p o n s -  
BOjjHTbCH rxacHWH T o p rn  Ha n p o ja w y  u o u p n -  
xogcK iix i, 3eMejib b t . cejieH iu  K aiieH H a B e ii-  
rpOBCKaro y t ,3 ja  3aKjiiOHaiomuxT. b t .  ce f iń  
o k o h o  6 8  MoproBT., 1 8  n p em o B T . naH iiua ii 
TOprll OTT. CyMMbl 1 , 5 0 0  p.

KpOMi lI3y3THbIXT. TOprOBT. ftdhBOMIOTCa 
T o p rn  HOcpejCTBOMi. BaneHaxaHHUxT. oót>h -  
BaeHiź, KOTopwe ro jukhh  óbiTb npejC T aB jie- 
Hbi jo  1 2  uacoBT. JHH Bbime 03HaHeHHaro u n ­
cji a.

O Ó T.H B JieiliH  c iH  B C K pblEalO T C H  n o  OK O H H eH itt 
H 3 y c T H a ro  T o p r a .

JK ezaiom ie yuacxBO BaTb b t . TOpraxT. H a  
uob-yub-y o3iiaHeHHbixT> 3e>iejib 0ÓH3aHbi n p eg -
C T aB H T b 3;l.IO IT , H ajIIU H blM H  g eH b raM Ł I, IIJH  
J IIK B U gau ioH H M M H  JlHCTaWU II.111 IIIIblM 11 1 ’()-
cy ^ a p c T B e H H W M ii ó y M a r a u u  I l M i i e p i n  II i  J a  
CT B a, h j i h  w e  a a i ; . i a ; i i i i . i i i i i  .1 u c i a i i u  3 e > iC K a r o  

| K p e g i iT H a r o  O ó m e c T B a  no H a p m i a r e j i b H o f i  
: HX1,  l jk H A , p a B H H io iu ifiC H  ‘/ 10 u a c iT i  O U liH O H - 

HOft c y iiM b i BT. K O JH iuecTBfc 1 5 0  p .
ynoM HH yTbm  1'ocyjjapcTBeiiH biH  ó y M a r a  

jjojukhm  ÓbiTb c t .  H a^jiew autH iui 3a H en cT eitin ee  
BpeMH KynoHaMH.

yn zaT a  i iin e r  i. u a sn h  sa  3eiijUi up0H3B0* 
gHTca cjiisym utUM b oOpasoiiT,; nojiOBHHy Oiffc- 
BOHHoii cyMubi aa B uneiouT . npejjcTaBJieHHa- 
ro  3ajiora nOKynmnui. oóasaHT. b h c c t i i  B t  
ryóepHCKoe Ka3Haue8cTBO He n03we 3 0  jHeft, 
co s h h  H3BńmeHiH e ra  o ó t .  yTBepwjeHiu Top- 
rOBi>, ocTaji.iiyio w euacTb o u T .h oh iioft cyasibl 
c t  KOTopoS HauiiHaioTCfl T oprn  c t  iipnuacjie- 
H i e a t  a t  OHoft npejjxoweHHoft Ha T o p ra x t  
HajóaBKH, noKynujHKt 0Ó H 3aB tT0Tuact0Ó ec- 
neuiiTb BH eceH ieut ea  B t  IY  OTjphjib nnOTe- 
HHofi KHurM Ha nepBOMt mT,ct1i h  ynaaHHBaTt 
B t  Ka3HaHencxr,o no 5 * /0 pocx a  h no 2 %  Ha 
noram eH ie itam iT aja .

I ln a T e w t B t  Ka3Hy iipiiHinaioineiicH c y a -  
Mbl MOWeTt ÓbiTb npOHSBO^HMt II.III OJJHHMH 
HajiHUHUMH jjćHi.raMii hjiii w e B t 3/ j  chmh 
jeH b ra im  a  B t  V4 jmitBinauioiiebiMH juicxauB 
110 HapHuaTejbHoii n x t  ntiiT , c t  c .it.jy io m n - 
mh OTt H iix t 3a HeiicTeKmee BpeMH Kyno­
HaMH.

Ilponia  ycjiOBia wejtaiouiie MOryTt bh a* tł
K aw jaro  jjhh B t  OTAiJieHivi I ' o c y ^ a p c T B e H b i x t

H M yujecT B t I ’yOepHCKaro npaB JieH ia.
, I ' .  C figJieu t, I iohh 1 9  j h h  1 8 6 8  r.

A c e c o p t  OTAhJeHiH, UliiHĄJiHpcKn

N. D. 4021. D yrekcja  Szczegtfowa
Tow arzystw a Kredytowego Ziemskiego

w Siedlcach. _ .  . _

Na zasadzie a rt- 2f / ^ ‘ cteTwea a o a Lipca) 
miniatracyjnoj z dnia -o  OBZC, egol„ych od
n 6 \ r -kur ló w n u ? o trzy m an y ch , p o d a je  do  p o -
Dyrekcji Gło• J QŚci następujące dobra 
wszechnej wi | e ^ a ; ąCe  w ratach Towarzy- 
lw u  Kredytowemu Ziemskiemu należnych, po 
8 ",“ ^eciu  sprzedaży przymuszonych d la  b ra ­
k u  licytantów, są wystawione na sprzedaże 
przymuszone drugie czyli ostateczne od zniżo­
nych szacunków.

1. Kupony folwark z częścią wsi zarobnei 
putuski, z przyleglościam i i  przynależyto- 
iciami, w O kręgu i Powiecie Bielskim, G uber- 
nji Siedleckiej położone.
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Na zasadzie uwagi przy artykule 22 Najwy­
żej zatwierdzonych przepisów o wypłacie l i ­
stów likw idacyjnych, tudzież artykułu 1291 
pro to kul u 206 posiedzenia Komitetu U rządza­
ją c e g o  w K rólestw ie Polskim , nadmienia się 
t e  sprzedaż dóbr tych wraz z prawem do o trzy- 
mania wynagrodzenia lik w id acyjn ego  uważa­
ną będzie za nieważną, jeżeli okaże się że li­
cytacja odbyła się po o g ł o s z e n i u ,  lu > w sam 
dzień ogłoszenia przez Komisję Likwidacyj­
ną o przyznaniu wynagrodzenia likwidacyj­
n eg o . .

W końcu uprzedza interesantów, iż gdyby  
w  dniu do licytacji oznaczonym przypadło 
św ięto  kościelne, lub uroczystość galowa 
dworska pierwszego rzędu, sprzedaż odbędzie j 
się  w dniu zaraz następnym w K ancelarji te - i 
g o i  samego Kej en ta.

R aty za leg le  w chwili zaiządzenia sprzeda­
ł y  wynoszą rub. sreb. 772 kop. 98 */2, vadium 
do licytacji rub. sreb 1,395, licytacja roz­
pocznie się od sumy rub. sreb. 2,94:9 kop. 4'/.2, 
term in sprzedaży dnia 5 ( 1 7 )  Sierpnia I8ó8  
roku, przed Rejentem Kanc. Ziem. Adamem  
Damięckim.

Każda z sprzedaży wzmiankowanych odby­
wać się będzie w terminach powyżej dla niej 
oznaczonych, poczynając od g* dżiny 10 z rana 
w obec Radcy D yrekcji Szczegółowej; gdyby  
zaś Rejent przed którym sprzedaż ma się od­
bywać był przeszkodzonym, sprzedaż odbę­
dzie się w jego Kancelarji przed innym R ejen­
tem który go zastąpi

Ostrzeżenie. Jeżeli n ik t nie zgłosi się z chę­
cią  kupna, dobra będą przysądzone na w ła­
sność Towarzystwu Kredytowemu Ziem ­
skiem u.

Siedlce d. 18 (30) Czerwca 1868 r.
Prezes, Kozłowski.

Pisarz, Tchorzewski.

N. D. 4150. Z a rzą d  X I - g o  0'zr%gu 
Komunikacji.

N a  wykonanie w r. b. w ciągu dni 14, ro­
bó t  około zabiukowania nadbrzeża, od strony 
W arszawy, przy mość e Aleksandrowskim, na 
rzece W iśle, wedle zatwierdzonego przez Z a­
rząd kosztorysu, obliczonych w ogóle na sumę 
rs. 243 kop. 97 wyraźnie rubli srebrnych trzy­
sta czterdzieści trzy kopiejek dziew ięćdziesiąt 
siedm , odbędzie się w biurze ZarząduXl Okrę­
gu  Komunikacji w dniu 17 (29) L ipca r. b. 
o godzinie 12 w południe, licytacja in minus, 
prz z ^pieczętowane deklarpcje, poczynając
0 l powyższej kosztorysowej kw oty rub. sr. 343  
kop. 97.

Mający zamiar ubiegać się o to przedsię- 
bierstwo, winien w miejscu i czasie wyżej 
WsuazKnych, bądź sam osobiście bądź przez 
plenipo tentów urzędowem pełnomocnictwem  
opatrzonych, złożyć swą deklarację, podług 
wzoru niżej zamieszczonego napisaną, a w tej 
bez żadnych warunków i zastrzeżeń, wymie­
nić wyraźnie literami, bez skrobań i popra­
wek lub przekreśleń, sumę za jaką  podejmuję 
się  wykonać roboty.

D eklaracje nie podług wzoru napisane lub 
złożone po godzinie 12 w południe, przyjęte 
nie będą, ani też żaden wzgląd na takowe 
nie będzie miany.

Deklaracje opieczętowane obok adresu: ,,do  
Zarządu X I Okręgu Komunikacji” winny 
m ieć napis: „D eklaracja do licytacji, na za­
brukowanie nadbrzeża od strony Warszawy 
przy moście Aleksandrowskim, w dniu 17 (29) 
L ipca 1868 r. odbyć się mającej.”

D o deklaracji dołączone być ma vadium 
wr sumie rs. 115, wyraźnie rubli srebrem sto 
piętnaścia, w gotowiźnie, w listach zastawnych 
x właściwcmi kuponami, w obłigach skarbo­
wych, a l1 o też w innych papierach publicznych  
kurs w kraju mających i gotowizną kwota rs. 
20, wyraźnie iubli srebrem dwadzieścia na ko­
szt i ogłoszenia licyta-ji.

Szczegółowe warunki licytacji, które na do­
wód odczytania, podający deklarację podpi­
sać winien i zatwierdzony kosztorys, są do 
przejrzenia każdego dnia wyjąwszy niedz ele
1 święta, od godziny 9-ej rano do 3-ej z po­
łudnia, w burze Zarządu XI Okręgu Komuni­
kacji.

W zór do deklarac ji.
W skutek ogłoszenia z dnia poda­

j ę  niniejszą deklarację, że podejmuję się 
wykonać roboty około zabrukowania nadbrze­
ża od stiony Warszawy, przy moście A leksan­
drowskim, według kosztorysu i warunków do 
l ic y ta c ji i kontraktu ułożonych, które należycie
przejrzałem , za sumę rs. ft. kop. N . wyraźnie 
(literam i w ypisać) poddając się wszelkim wa­
runkom i zastrzeżeniom warunkami licytacyj- 
nemi objętym.

Vadium rs. 115 oraz gotowizną ra. 2 0 , Qa
koszta ogłoszenia licytacji składam, które w ra­
zie nieutrzymania się p rzy licytacji sam od­
biorę, lub o przesłanie na mój koszt pocztą do 
NN. upraszam.

S ta łe  moje zam ieszkan ie  jes t  w N N . p isa ­
łem w NN. dn ia  N N .  miesiąca N N . 1868 r.

(podpisać wyraźnie imię i nazw isko1. 
W arszawa dnia 27 Czerwca (9 L ipca) 1868 r.

N aczelnik  O kręgu, 
G enerał-Lejtnant, Szubert.

N aczelnik  Kancelarji, Beneveni.

N . D . 4155. M a? u cm p a m b  r o p o w a  
B a p n u .

I UKT, KaKT, H03HiUeHHi.ie m  in ep am m n  
4 e m ,  nyó.iHSHMe r o p n i  n a  r i p o ^ a m y  i i o c r o  
M/iaro / jH opa  co c i p o e - t i n m u  h  ii,i u?mt> co -  
crau^łiiouąłi.YiH coócTtieHHocTh BanKCr.ou !’•>• 
P04CK0M Kaci»i n e c o c  t o a . i u c o  t o  M r u c r p a T ł ,  
o ó t f l n  u i e n >  no u c e o ' i i ^ e  cuTi4T3iiie, mt«> 29
llO.IH C. r. BT> 1 4aCT» IIO I10/!)4HU, óy4y ii> 
npoii3uo4HThCtt irb y iip a ij/ie .iin  3,r&iuHflr*» 
M arncrpara n o 4 T, upe^cTi.i Te.iKCTuovii, 1'. 
Hasa.ihiitiKa 1‘opHo-Ka/ihBapiiicKaro 5X 34*  
no isTopoMi cpoKTs, uyó/iwiHwse rop n i no- 
cpeacTnoYit 3aiifc4a ranni,in» o ó łh h  len iu  Ha 
yrio.Yiaiiy ryio npo4aw y, Hau.inart u n ,  cyMviia 
yCTaHoU/ieuHoH no oupn :k u  ht> 2 ,280 pyó. 
4 5 3/ i  Kon. rio43iontiii o6 i>>iu leni i 4o.i;kui»>
11 p i O O Lią UT b KT» GHi.iMTł Ha,IH4łibl.YJIl 4 eHI»ra.MH 
V,o łiacTh oifBHeHHOM cy.M.MM t .  e. 2 2 8  pyó.  
6 5  k. c. uo4poÓHbiH yc/ iouia  kt> npe.icroH*  
iHHvn» TopraMT., a rąmKe oijTyUKa i ip o^ au a-  
e.Mbi.Mił crpoeniH-MT. u 11 ii>uy, M o ry ń ,  óian*  
iiepecMOT{»nuie.M!.i }Ke,iaK)iivi.wn, em e4 Heuuo  
IiCK-1 !04ail lipa34HH4HWX'b M i aóe lhlll.lXb 
4 » en  n't y n p a u , l en iu  BapKc<aro M i m c r p a -  
Ta. 4 eK/iupaLtin 4 0  wkuli ó w n .  co c  i ain ienw  
n o  noMiiiią*-Huofi n p n  ceMb o*opYi*B, lłi icani .i  
aa n o 4 . ie»\ai iąaro 4 ocT 0 HHcxua rep o o u o u  
o y u a r l i  ‘l e iK o  m hcto  u n p e ^ o r a n ie i ih i  m .  o-  
3Ha4 eHHbIll TOprouofl CpoK.1, 4 0  12V2 4 oC0 hT> 
yTpa,  noC/ii i 4 ero  miKaKiu oo, il se  oóban .ic*  
nin  npHHflThi He 6y 4 yTT,.

1’. B .pK a, 25 Donn 1863 1 0 4 0 .
IlerpycwHCKih.

N . D . 4154 . M azucm pQ iM ) rp O e p n c K a z o  
r o p o 4 a  Cł>4. letrb.

D o c.iyMaio H e c o c T o n u m i i n .  2 ) I io h h  t .  r. 
T o p r o m .  na  y c T p o ń c T B o  iiioceiiHoii  4 o p o r H  
n a  npocT paH C T irb  o t t>  na.ia  r.  C m / I c u l  4 0  
0TaHL|in B ap w au cK o -T ep ecR O /ih cK O H  HieH'B- 
3 n e t t  4 0 ^01  u m> p a 3c roH H in  119 n o ro H H h in *  
c ^m eH eń  uyi1>ioii?,h x c h  H a u a r b  o t t»  cyM.Yiw 
1315 py ó  40  K on .  ( in  m in u s )  c h m t ,  oG-łhu  ih -
6TCH, 4TO 4p)T O H  CpOKT, Ha l l p 0 H3U0 4 CTHO
r o p r o i n ,  noce.viy n«»4pH4y, Ha4n*.aH ó t i»  »hi- 
u i e c K a 3 a n n o i i  cy.MMM 1 ,315 p.  40 k., n a a n a -  
4eu*b Ha 3 i IK)/1H t .  r .  4 0  12 4acoin» y r p a  in> 
3a.1T. n p i i c y i c r n i f l  3 i i u H f l r o  M aiH C Tp;-  
Ta, Hie.iaiOLiąie 3.111111. n a m i .  m> n o 4 pn4T *  
UbiinecKa3aui>i>ie pa6ori» i ,  o6H3anbi 4 0  hj»i- 
4 i eo 3H34e i iH aro  4 łi c . ia  ,h i  iho  nAn  no  n o 4 Ti» 
n p e 4 c r a u w T h  oii 'BHaTaHUhin oÓTHU/it HiH n o  
HHtt;ejipH4 arae>ioH 4*o j• >1 u , 4eTv« ' ,  41IC10 u  
ÓejT> UCaKHIT O U J H Ó O 1. M I1044HCT0 M> lid 
r e p ó o n o i i  o p i a i T  15  kom. 4 '  c ro M H c ru a .  
I ]pe4CTailM enie  me He cnoe  upe.Meniio h a u  
>Ke c t  o ę r y iM e r i e M T  o t t»  4»op.Yihi hc  ó y 4 e n >  
u psi u h  10 k t .  oHOMy l i p i i / i o m n i b  k UMTa OL^iio 
1104.10m a m e io  Kt*3Ha4eiicTna ut» 4 o * a 3 a  i e/ii» • 
c t b o  npe4CTaB4t*iiiH 3 a / io ra  ni> Ko n n e e T b E  
132 jiyó. cep .  Kb ch.yit, Topra.MT uti3 i!a4e n H a - 
r o ,  K oropb iH  neycroflume.M ycH n p t i  r o p r a x T  
He.Me4/ieHHo oy4eTT> o o p a m o  bi»i4^ho.

* IK>4 poÓHbiH ToproBbiH y c  ionin  >K>ryTi> 
6 b i ib  eH ie4 i ieu n o  3a iicK HOuenieM ł. T ao e . ib -  
iibixi» 11 n p a 34»in4 Hbix,b  4 n e n ,  p j 3c.MaTpn- 
Bae.Mbi bt> KaniąeHHpin M u  h-
cTpa ta .

4>op.Ma ODTHB/ieHiH.
B t  0.113401016 o b m iM e i i i f l  C r> 4 , ien T ę ro  l o -  

p o 4 o u a r o  M a r u c r p a T a  o t t  26  I iohh  t .  r .  3a 
N .  258 2 , 4010 n o f t n o c K y  ni .  t o m t ,  h t o  ooh-  
HJb iuaiocb  b 3 h t h  n a  coórt n o 4 p H 4 x  y c i p o i l -  
CTBa lU 'cceMiion  4 o ( ł o r n  na  n p o c  1 p i u c r u T  
o iT B d / ia  r. C 'B 4 / ienx  4 0  c r a n n i H  B a p u u u c K o -  
T e p e cn o . ib C K o i i  w e / iT jH o i i  4 o p o u i  ;ja cy.Ymy 
N . p. N .  KOII. liponilCbK) LtM4*pa.MH , IlpHHH- 
M8H na  ceón  b ć T  y c 4 ou in  k i .  Top ra . \n ,  110 
3T»aiy n o 4 p H j y  oTi iocf l inewcH K acony io  k b h -  
TaULtilO Ha BHeceHHblM .MHOIO BT, N .  K83Ha- 
HeiicTBO 3a / i o n ,  bt» k s m h h c c t b i ,  132  p y ó .  c ., 
n p u  ce.MT. r i p n , i a r a io  c i ,  t T m t ,  , 47 0  b t ,  c ,iy- 
*iaT> e c .u i  T o p m  He o cT aH yrcH  3a m koio  TaKo- 
Boii cavil, 4 u 4 no n o  iy u y  oópaTw o,  (H 4H n p o -  
iu y  n p n c / i a T b  110 1104t b  yK a3aTb m T c t o ) .  
IIoCTOHIIHOO M06 mUTe/ITCTBO BT, N .  riMCa/IT,
bt, N .  MTcHiąa , 4 i ic  'a  1868 r .  iio4HHcaT b 
CO&CTBeHHOpy4H0 11MH H «I»aMH.liH).

r .  C -B ^ . ie n t ,  I iohh  25  4HH 1888 r o ^ a .
IIpe3H4e:iT i> r o p o j a ,  ( .............).

N . D . 4 1 7 9 . W dniu 8  (20) L ip ca  r. b. o  
godzin ie  11  z raną w domu narożnym  przy  
u licy  C hłodnej i Ż elaznej pod Nr. 9 2 6 B  w  
którym  dawniej Fabryka Graffa się  m ieśc iła , 
różne m eble jesion ow e, sosnow e, wódka w e  
flaszkach , b eczó łk i do wódki, krany m osię­
żne, ok seft, różne drobne przedm iota k u ­
chenne, i t. p objekta.

W  dniu 9 (21; L ipca  r. b. o godzinie 10 
z rana w domu pod Nr. 1045 przy u licy G rzy­
bow skiej w W arszaw ie: m achina parowa, 
z  takim że k otłem  i w erkiem  czy li transm isją, 
tokarnia żelazna , k asty  że lazn e do odle­
wów.

W  dniu 10 (22) L ipca 1868 r. o godzin ie 3 
z połudn ia  na targu za Ż elazną-B ram ą, gar­
n itu r  m ebli acboniow ych, różne m eble j e ­
sionow e, sosnow e, różne naczynia kuchenne, 
i kredensow e, różne rzeczy  do ubrania m ęz- 
k iego  i dam skiego słu żą c e  i t .  p. objekta, 
w szy stk o  w drodze prawnej zajęte , przez l i ­
cytacją publiczną sp rzed ane zostaną.

IVichrowski, K om ornik A pelacyjny.

N  D. 4195. W dniu 2 (1 4 ) L ipca r. b. o  
godz. 11 z rana w W arszaw ie, w rynku S ta ­
rego m iasta; w d. 3 (15) L ip ca  r. b o godz. 
1 1 z rana w e w si B ab in ie O kręgu Łódzkim  
Gubernji W arszaw skiej i w dniu 9 (21) t m 
i r. o godz. 11 z  rana i w dni następ n e w 
W arsza w ie  przy u licy  Chłodnej, na gruncie  
N r. 892, rozm aite m eble, szafy  sk lepow e, w i­
n o , arak, cukier i inne tow ary kolon ialne, 
w a g a  decym alna, żyto, groch i jęczm ień  w 
s nop ie i aparat gorzelniany, przez pub liczną  
lic y ta c ją  sprzedane zostaną. S k ie rko w sk iU o m .

^  W  dniu 3 (15) L ip ca  r. b.
0 g od zin ie  11 z  rana na targu przed trzem a  
K rzyżam i, jako  to: żak iety  kortow e, spodnie
1 kam izelka kortow e, oraz p alto  syberynow e.

W  dniu 4 (16) L ip ca  r. l>. o godzin ie 10 z
rana na targu za Ż e lazn ą  bramą, jako to: 
m eble m achoniowe i jesionow e, rądle i p ate l­
nie m iedziane, garderoba m ęzka i t. p , jako  
praw nie zajęte  ruchom ości, w drodze eg ze­
kucji sądowej przez pub liczn ą  licytację  
sprzedane zostaną.

S t. N aw rock i Kom ornik.

L I S T Y  G O Ń C Z E .

N . D. 4:058 Sekwestrator Skarbow y  
Powiatu W arszawskiego.

Podaje do pow szechnej w iadom ości, ż e  w 
dniu 5 (17) L ip ca  r b. na p lacu  targowym  za  
Ż alazn ą  bramą w W arszaw ie , to je s t  w  p ią ­
tek  od godziny 10 z rana, d o p ełn ion ą  zo sta ­
n ie sprzedaż za jętych  ruchom ości i inw enta­
rzy , na satysfakcję za leg łych  rat d zierża­
wnych i podatków  skarbowych z  folwarku  
W aw rzyszew  gm iny M łociny przypadających  
a m ianow icie: konie, m eble, sp rzęty  domowe 
i gospodarsk ie.

K ażdy zatem  ch ęć kupna m ający, po za o ­
patrzeniu  się  w gotow iznę w m iejscu i term i­
nie powyż wskazanym  znajdow ać się  zech ce , 
któremu przedm iot zalicytow auy po o p ła c e ­
niu zaraz za  takow y n a le ż y t iśc i wydanym  
będzie, a ten że  przedm iot nabywca swoim  ko- 
sztem  z m iejsca u p rzątnąć je s t  obowiązany.

W arszawa d. 22 Czerwca (4  L ipca) 1868 r.
A . D yjew ski.

raczą pomienione władze odstawić go[n iezw lj— 
cznie do tutejszego Sądu.

W arszawa, d. 10 Czerw. (2 Lipca) 1803 r. 
Sędzia Prezydujący, Moczydłowski.

N. D. 4120. llc n p u n n m e .a M o ii  H o -
A u tfiu  / .  O m ,x b A e ń ia  e'6 B jp w a e b -  

! Cyy u npocuTT, jsek rpa*gaHCitiH n BoeHHŁia 
iipncyTCTBeuHMa jihCTa utoOm oópaTHJin bhu- 
tiaHie Ha IHuMoba IIIuapoBCitaro, u,i kiom aro  
JitTn 49, Ekpon3nonr,gania EarojiiiueeKaro,  
uepHO paóouaro, na, nocjliguke Bpeiia Ha 
IIpark npoHiiiDHiomaro, u  B t  cjyuaT, eci,.infii,i 
ygaaocb c x b s th t l  ero, gocTaBH.ni (n a c t  mo- 
żeho CKopt.e) sgt.iUHOMy iijiii ÓJisncaddiejiY 
Cyay.

I \  BapuiaBa rhh 25 I iohh (7 I iojia)  1868 r.
IIpe^cfe^aTejbCTByioiH.iii Cy^i.H, 

j 7K ii3H eB cidłł.
* * *

| W zywa wszelkie władze tak cywilne j«k i 
[ wojskowe, aby baczną uwagę zwróciły na Szv- 
' mona Szraiarowskiego, liczącego >at 49, k ato-  
| lika, wyrobnika, ost-tn io na Pradz z a n iesz -  

kałego i aby w razie ujęcia go Sądowi tu ej- 
szemu lub najbliższemu dostaw l y t w  czasie o 
ile można najkrótszym.

W aiszawa d. 2 i  Czerwca (7 Lipca) 1868 r.
Sędzia Prezydujący}

Zyznit W8ki.

i

S I) 4153. C yj ib U c n p u m tm eyihvoi). T ło .tu ­
li iii II. (Jm/x b .ic u in  t/t, I lu p w a eb .

IIp o cH T t nce rpamgaHCKiH a  uoeH uua W1i- 
c r a  oópaiLuiTi, im a T e jb iio c  BHimaiiie Ha 1. 
A h to h h  Iin.TKOr.n.-aro, nM t.ioinaro 2 i  roga 
OTt pogy, KHT0JHR9, xoaoęT aro , iitiuaHCKa- 
ro cocjioniii, pogiiBmaroca B t PagOMcith. c u -  
Hii llrn ax ia  u Il3a6ejiiiypoH:geHHoii K h sjh h h  
0. tiOMOntHHKa aucnegiiTopa craHnin Bapman- 
CKO-BTiHCKoil tK ejitsH ofi to p o r a  CoćnoBite 
uocTOHHHaro atHTeiH gepeBnn CocHóBue, tmh- 
Hbi 1 s iixoTri,, BengHHcKaro Fksga, IXctpokob- 
CKoii I Yuepiiiiii, npeneiiHO npeóH EaB uiaro B t  
IlupmaRt,, Rt gon® N. 1572/3, hsihIi cocto-  
a m aro  B t  6e3BliCTHOMt oxcy icTBiii, oóbhhh- 
eaiaro n t  npoc.BoeHiu B iitpeiiH aro e a y  no 
cayasfik iiHymcCTBa; (iipiiw t.Tu: p o cT t cpeg- 
n iii, jn i te  iipogonrOBaToe, r,ra3a n uB nue bo- 
ioct.1 TeMHO-pycue, H o c t u  p o T t  yMbpeHHLie 
o c o 6 t ix t  upHM bTt He in tb e T t)  2. UIimoHa 
Kp/EManoBcitaro, Hiilsiontaro 34 ro g a  O T t po- 
gy, poganmaroca B t gepeBHk Knena-utii, c łi-  
na (bejiHKca ii A hhm , itaTOgiuta, tseHaTaro, 
g F . o p H H H H a ,  ó. aucnegriTopa cTam /in BaprnaB- 
CKO-BpoaóeprcKob i«ejrfi3H0ft goporn  B jioujia- 
B e itt, nocTOHHHaro atn-reaa g o aa  N . 1567 B t 
B apm aB k, h lih *  cocToam aro B t  6e3BkcTHOMt 
OTcyTCTHin, oÓBHHaeMaro B t  Tosit-aje npeCTy- 
njieHiu (upn  MbcTk e ro  Hen3BliCTiibi). B t  
c jiyuab  nOHMKH HOToparo HHÓygt H 3 t i r n x t  
óaaroB O jH T t yiiOMHHyTUH B.iacrii BWCJiaTr, 
e ro  HenegjteHHo F.t 3gt.uiHift C y g t.

I'. BapmaBa, gBn 20 I iohh (2  Iio jn ) 1868 r. 
npegctgaTejLCTByioutid CygbH,

Mo>nigjOBcidft.
* * *

W zywa w szelkie władze cywilne i w ojsko­
we, ażeby zwracały baczną uwagę na: 1. A n­
toniego Białkow skiego, lat 22 liczącego, kato­
lika, bezżennego, stanu m iejskiego, w R a­
domsku z Ignacego i Izabeli z Kiślingów uro­
d zon e/o , b. pomocnika ekspedytora na stacji 
drogi Żelaznej W arszawsko-W iedeńskiej S o ­
snowce, stale w Sosnowcach, gm inie Gzichów, 
powiecie Bendińskim, gubernji -Petrokowskicj, 
czasowo w W arszawie pod Nr. 1572j3 m iesz­
kającego, obecnie z pobytu niewiadomego, o 
przywłaszczenie w łasności z urzędu inu po­
wierzonej obwinioneg' ; (rysopis: wzrost śre­
dni, twarz ściągi a, o zy piwne, włosy ciemno 
blond, nos i usta mierne, znaki szczególne ż a ­
dne). 2. Szymona Jerzm anowskiego, lat 34  
liczącego, we wsi Klepacaki, z Feliksa i Anny 
urodzonego, katolika, żonatego, szlachcica, b. 
ekspedy tora drogi żelaznej V\arszawsko B yd- 
gowskiej W loclawsk, stale w Warszawie pod 
Nr. 1567 zam ieszkałego, obecnie z pobytu n ie­
wiadomego, tym samym zarzutem co B iałkow ­
ski obciążonego, (rysopis niewiadomy), wra- 
zie  ujęcia któregokolwiek z opisanych'tu ludzi,

N. D  4134. U pocm oil Ih i.iu u .iti
(ib Co.tbtfb.

r i p i i a u n a e r t  n e t  u/iacTn K iK t  rpaW4 »n~- 
cK.in t a K t  H uoeiiHUH, 4 aÓM o5pait(J  tu  o c o -  
6eHHoe BHM.waHie na HiąKa PpoHc.naHt n p a -  
3BiBae.waro O óa u eM t,  muTe/tH r opoA a 3 u o -  
/teHH, KoaeHuuxaro y t3 4 a , m itm iu a r o  o T t  
p o 4 y  utTT. 19, un ita  Mauo u p o 4 o.troBaTaro,  
p o d a  y.trBpetiHai o ,  nocą  c p e 4 HHro, l / i a a t .  
r o u y ó b i i t ,  Boaochi na rouonT. T e w i i o - p y c w i t ,  
neuM-Bioiuaro o c o ó b i z t  n p H M f n ,  KoTofiwił  
k » k i  oÓBMHeiiHbiu B t  noKyuieHiii  Ha Ha- 
CHUbCTBeiiHyio Kpamy uo Bpe.na i iepecbMKlt  
OHaro i t t  CaH4 oMHpcKili C y4 t  l lc n p a B H -  
Te,ibHoii r io / inu iit  Ha 4 o p o i ”B ó t a t a / i t ;  H t o -  
i o  u t  c a y n a T  hohmkii  r o T i a c t  34t;!ueMy 11- 
a u  ó juataitu ieM y Cyviy 1104b  CTpameio n e -  
pec .ia /tn .

r . C a-tep t, Iiohh 22 ( I io.ih 4) 411H 1868 r.
Ilo 4 c y 4 o K t, (leipiKeMócKiń.

** *
W zyw a w szelk ie  w ładze tak  Cywilne jako  

i wojskow e, aby szczegó ln ą  zw racali uw agę  
na Icka Grójsman Obalem przezyw anego, po­
chodzącego z m iasta Z w olenia Pow iatu Ko- 
zien ick iego , wieku la t  19 m ającego, b ęd ące­
go tw arzy nieco śc iąg łe j, w zrostu m iernego, 
nosa m iernego grubego, oczu niebieskich, 
w łosów  na głow ie ciem no-blond. nie m ający  
znaków szczegó lnych , który j;*ko obwiniony  
o usiłow anie gwałtownej kradzieży, podczas  
transportow ania go do Sądu P opraw czego w 
Sandom ierzu, w drodze zb ieg ł, i tegoż w ra­
z ie  odkrycia, zaraz Sądowi tutejszem u lub 
najb liższem u pod strażą p rzesła li.

S o lec  d. 22 Czerwca (4 L ip ca ) 1868 r.
P odsędek  Jastrzem bski.

DONIESIENIA PRYWATNE.

N . D . 4 1 8 1 .

HOTEL LITEWSKI
obok llząilu  Gnberoja neijo w  Su w ałk ach .

Mam honor zawiadom ić W  W . P P . Obywa­
te li i podróżnych do m iasta Suw ałk  przyje­
żdżających , że  z utrzym ywanego d otychczas  
przezem nie Hotelu YVarsznwgkle- 
S « -  w  dniu 8  L ip ca  1868 r., p rzen oszę  s ię  
do nowo w yrestaurow anego i urządzonego  
przezem nie Hotelu I.itewsUiego. 
A  utrzym ując i nadal »»li I ud I l  l'll I i it 
t różne i»r*el*ł|sUi, zaopatrzyłem  sw ą  
piw nicę w znakomity zapas trim- 
I ł ó w  zagraniczny ch i krajow ych 
i najusiln iejszych  starań d o łożę , aby w szel­
kim  żądaniom  Szanow nych G ości zadosyć  
uczynić. CS. I.a t ir e .

N . O. 4186.

Antoni 0 kolski,
A i W o k a t  przy Sadzie Apela- 
cyjnym,przeniósłkancelarję swą do 
domu W. Naimskiego Nr. 5 5 0  przy
ulicy Długiej. 10366

N. D . 4 i8 0 . Ostrzegam, aby n ikt re­
wersu wydanego przez niżej podpisanego  
na im ię W ład ysław a  R adzyuskipgo na Rsr. 
2C0, do dnia 10 W rześn ia  1868 r. nie na­
bywał, gdyż rewers ten z powodu n ie sp e ł­
n ion ych  przez W ładysław a R adzyńsk iego  
zobow iązań, w ypłacony być n ie m oże.

lH o. liam ocki.

V  Drukarni Rząd j Okręgu Naukowego W arszawskiego. — Za pozwoleniem Cenzury.


